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|. Hiraków 19 
s Niemieliśmy ani na chwilę wątpliwości, żę 
parlament" niemiecki uchwali ustawę przeciw | 
Jezuitom. Walka, którą rząd pruski rozpoczął | 


czerwca. | 


2 kościołem katolickim wszelaką bronią, per 
Jas et nefas, aby złamać jego niezawisłość, | 
rozdwoić go i rozerwane jego części tem ła- 
twiej wciągnąć w interes państwa, utworzyć je- 
‘den kościół niemiecki, któryby był kitem trzy- 
mającyni państwo w spójni, jak kitem jest 
w niem narodowość, — walka -ta rozpoczęta 
„w Bawaryi ,, musiała przybrać szersze rozmia- 
ry wobec Polaków, jako innej religii i innej 
narodowości: poddanych pruskich. Zaczęła się 
ona przeto w Warmii, prowadzona była w Po- 
| znaniu i Śremie, przybierała charakter zama- 
chu na życie Bismarka, a lubo okryta śmie- 
sznością w osóbie Westerwella, mimo tego we- 
_ szła niebawem ra drogę prawodawczą. Zła- 
maho naprzód i rózsadzono starą partyę krzy- 
żową, koserwatystów, łudząc ją nadzieją, że 
rząd usunie się od:liberałów, jeśli znajdzie 
u niej poparcie; użyto Cesarza, budząc w nim 
zazdrość władzy, jaką podziela z Papieżem 
nad katolikami swojego państwa; uchylono od 
nadzoru szkół wiejskich duchowieństwo; po- 
stawiono państwo na najwyższym świeczniku, 
jako rzymskie salus reipublicae, i wreszcie za- 
mierżono , pokonać w Jezuitach nie zakon ten, 
ale wolność osobistą i religijną, wolność stowa- 
rzyszeń, prawo przenoszenia się obywateli z je- 
dnego miejsca na: drugie, prawo krajowości, 
słowem wszystkie te swobody, jakie się skła- 
dają na ustawy zasadnicze. Age 
I przyklasnęli temu -zamiarowi ludzie, co 
mają ciągle na ustach słowó* „wolność*, ale 
którym nie o wolność chodzi, lecz o podko- 
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 |spiskujące, a innowiercyi używali wszelkich 


[stawa zaś bar 
nazwę „pokrewnych temu zakonowi stowarzy- 
|szeń* wszelkie korpóracye kościelne, jakie 


|nością, w parlamencie, który jest reprezen- 
|tantem narodu chlubiącego się oświatą, pod 


|stawa ograniczająca wolność osobistą , znoszą- 


|rzmem Moskwy. Przekonają się też niebawem 


| popiera petycye do sejmu w sprawie urządzenia 


TE 


panie podstaw. społecznych opartych na reli- 
gii, .0 zniweczenie: najwyższej powagi ducho- 
( , jaką piastuje głowa kościoła w Rzymie, 
0 i hylenie wpływa. religijnego. na wychowa- 
nie młodzieży, o rozbicie społeczności, o pod- 
danie wszelkiego prywatnego i narodowego in- 
teresr: "pod niwelujący wszystko interes pań- 


„ Ponieważ on Jezuitów, okrzyczany. został 
ko. nieptzyjaciel wólności, ‘jako narzędzie du- 
hownego . despotyzmu, jako, stowarzyszenie 


Ponieważ zak 


środków i dróg, aby źwalić na niego wszelkie- 
“rod 1i "niegot ( ść 37 m 
prawdziwej 


= leż y 


tłochem , między niedoukami i wolno - dumca- 
mi, że tu moskiewskiego użyjemy wyrazu. U- 
$ bardzo zręcznie  podciągnęła pod 


tylko zechce rząd. z nim zespolić, aby do nich 
astsiit, ustawe. | 
W kraju w 


więc, eo:się szczyci najwyższą wol- 


rządem, który uchodzi za liberalny, wyszła u- 


ca wolność stowarzyszania się, tamująca wolność 
przesiedlania się, pozbawiająca krajowców praw 
obywatelskich, słowem, wyjmująća ich z pod 
prawa. 

Albo zakon Jezuitów jest, tak straszny i 
potężny, że cesarstwo Niemieckie. drży przed 
nim, albo ustawa rzeczona jest tylko środkiem 
do zniszczenia katolicyzmu, skoro przeciw je- 
dnej części kapłanów jego udało się uzyskać tak 
ciężkie anathema. Użyje też rząd. tej ustawy. 
jako wybornego. dla siebie narzędzia do prze- 
śladowania katolików i Polaków pod płaszczy- 
kiem legalności; użyje jej, aby się wdawać w we- 
wnętrzne sprawy osób, bo pod pozorem do- 
chodzeń i śledztw przeciw Jezuitom każdy dom 
katolika a przedewszystkiem Polaka. uważany 
będzie. za miejsce spisku Jezuitów przeciw pań-| 
stwu Pruskiemu albo przeciw cesarstwu Nie- 
mieckiemu; każdy przeto dom katolika i Pola- 
ka oddany będzie pod dozór policyi, podobnie, 
jak się to dzieje w ziemiach polskich pod ja- 


| 


liberały, dokąd kraj zawiedzie owa wszechmo- 
eność rządu przyznana tą ustawą. 


-dpfeeo————— 
Gaz. Narodowa dowiaduje się teraz, że „Czas 


szkół.* Otóż nietylko, że to jest prawdą, ale oraz 
ito, że właśnie Czas postawił był zasadę a ra- 


J 


i Johnsona, naśladowców zaś niszeżyciela świątyni 


| rządku dziennego. 


czej przypomniał ją tylko, iż Sejm ma prawo i o- 
bowiązek zajęcia się sprawą oświaty ludu i rozpisy- 
wania podatków na cele szkół ludowych. Że G'azeta 
Wielkopolska (a Dziennik Polski przedrukował ją), 
mimo tego dowodzi, iż Czas wraz z komitetem kra- 
kowskim ulegając naciskowi „opinii publicznej“ 
domagającej się składek na szkoły, uciekł się do 
składek na. seminarya nauczycielskie, to widzimy 
wtem znany aż nadto manewr zwalenia na Czas 
odpowiedzialności, że spodziewane milionowe skład- 
ki zaledwie przyniosły po półroku kilkanaście ty- 
sięcy na budowę i uposażenie kilku tysięcy szkół. Nie 
musiała przeto owa „opinia publiczna“ być tak nie- 
zachwianą i silną, skoro zdaniem: Gazety Wielko- 
polskiej, „artykuły Czasu. zaszkodziły stanowczo 
składkom.“ A może też Czas jest tak potężny? Tego 
sobie nie windykujemy, ale windykujemy sobie, że 
jeśli artykuły nasze wywrą wpływ taki, iż Sejm 
weźmie się gorąco do sprawy szkół wiejskich, na- 
ówczas dopełnimy obowiązku organu publicznego, 
jakim jest wskazywanie dróg wiodących do celu 
praktycznego, gdy niektórzy koledzy nasi poznań- 
scy ilwowscy szukają wielkich słów i potężnych 
manifestacyj, które potem, jak się to ze składek na 
szkoły okazuje, głuchną i maleją bez żadnego, innego 
skutku, prócz że autorowie ich zdobywają sobie ta- 
nim kosztem imie patryotów. 
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KORESPONDENCYA „CZASU 


Baralków 18 czerwca. 


„Precz z adwokatami, precz z,doktorami, precz 
z inteligencyą!—-nam potrzeba mieszczan, którzyby 
czuli ciężary, jakie nas gniotą * : oto hasło wybor- 
cze, które nawet przy obecnych wyborach do Ra- 
dy miejskićj tu i owdzie górować zaczyna. Pojmo- 
walibyśmy to zdanie, gdyby stan rękodzielniczy nie- 
tylko w kraju, lecz i w mieście naszem doszedł do 
tego rozwoju, do tego stopnia wykształcenia, jak 
w Ameryce północnćj, gdzie rękodzielnik zajął krze- 
sło prezydenta Stanów Zjednoczonych. Lecz nie- 
stety, historya zapisała dotąd tylko iiniona Lincolna 


w Efezie więcejby wykazać mogła, nad których 
imionami przeszła niestety niepostrzeżenie do po- 


Badając objawy. wyborcze tak w mieście naszem 
jakoteż we Lwowie w ostatnie latach dokonywa- 
ne, postrzegamy powolną a konsekwentną walkę 
wypowiedzianą ludziom dobrój woli, ludziom nauki, 
których jedynym jest grzechem, że pracą umysłową 
zdobyli sobie wyższy stopień w życiu .społecznem, a 
doświadczeniem i znajomością dziejów i stosunków 
społecznych mimowoli zajmują wybitniejsze w na- 
rodzie stanowisko. Nieustannie w dziejach powta- 
rzająca się walka jednych żywiołów przeciw dru- 
gim, obraca się w tój chwili przeciw zastępowi 
tych, którym , idea demokratyczna przeważnie za- 
wdzięcza zwycięstwo; przeciw tym, którzy powolną 
walką doprowadzili zrównanie wszelkich stanów 
wobec prawa. Inteligencya u nas powoli zaliczaną 
być zaczyna do kasty stronnictw : arystokratyczno- 
feudalno-ultramotańskic h; inna klasa społeczeństwa 
zapragnęła żądzy wpływów i władzy na sprawy pu- 
bliczne i sprawy gminne, a tą jest stan rękodziel- 
niczy. Wyznajemy zasady demokratyczne, jesteśmy 
przekonani, że wobec równości praw wszystkich 


stanów nie ma między nami różnic, że jednako 
spełniając obowiązki względem kraju, zarówno 0- 
płacając podatek krwi i mienia, równe mamy pra- 
wa; lecz nie ustąpimy w zdaniu naszem, że tylko 
nauka, oświata i odpowiednie wykształcenie dopro- 
wadzą nas kiedyś do zrównania społecznego i do 
przekonania, że między adwokatem i lekarzem a 
wykształconym rękodzielnikiem, prócz powołania i 
zatrudnień żadna nie zachodzi różnica, że tak in- 
teligentnym może być szewc, krawiec, stolarz, jak 
i ten, który ukończywszy uniwersytet, na dowód 
swój inteligencyi otrzymał dyplom na pargamino- 
wój skórze. 

Zamierzyliśmy powiedzieć kilka słów o wyborach 
do Rady miejskićj krakowskićj dokonać się mają- 
cych; mimo woli zboczyliśmy jednak od przed- 
miotu. 

W skutek kończącego się sześcioletniego urzę- 
dowania 30tu radców miejskich, rezygnacyi i śmier- 
ci innych, miasto nasze za dni kilkanaście uzupeł- 
nić ma Radę miejską powołaniem 33ch mężów do 
pełnienia: obowiązków radców miejskich powoła- 
nych. Chwila ta nader ważna, nie wzbudza jednak 
w mieście naszem dotąd szczerego i głośnego za- 
jęcia, a prócz kilku uwag w jednym z dzienników 
miejscowych podanych, wielka pod tym względem 
panuje cisza 1 apatya, zwłaszcza u tych, którym- 
by: przodownietwo. w sprawie tój objąć należało. 

Dalecy “od zaprzeczania jakiegokolwiek wpływu 
na sprawy gminne komukolwiekbądź do tego pra- 
whie powołanemu, pragnęlibyśmy widzieć w Radzie 
miejskićj reprezentantów wszelkich warstw społe- 
czeństwa naszego; wyznamy jednak szczerze, że 
truchlelibyśmy o losy i przyszłość miasta naszego, 
gdyby skutkiem walki wyborczój zawładńęło spra- 
wami jego.stronnictwo, na którego chorągwi stoi: 
„precz z adwokatami, precz z lekarzami, precz z 
inteligencyą! * 

W zbliżającym się peryodzie urzędowania Rady 
miejskićj przyjdą pod jej decyzye nader ważne 
sprawy miejskie, do których liczymy zrealizowanie 
pożyczki półtora mailionowćj na uporządkowanie 
miasta zaciągniętćj, zaprowadzenie wodociągów i 
liczne budowle wykonać się mające. Sprawy te wy- 
magają oprócz znajomości rzeczy publicznej, równie 
nieposzlakowanćj bezinteresowności i prawości tych, 
którym szafunek groszem miejskim powierzony być 
ma. Jeżeli więc kiedykolwiek, to bardziej w chwili 
obecnój wypada nam powołać do Rady miejskiej 
mężów, którzyby pod każdym względem zaufaniu 
współobywateli należycie odpowiedzieli. Reprezen- 
tanci więc nowo wybrani odznaczać się winni sta- 
nowczością zdań, rozsądkiem, zdrowym i wytra- 
wnym poglądem na sprawy miejskie, a przedewszyst- 
kiem prawością i bezinteresownością, znajomością 
koniecznych wymogów porządnćj administracyi miej- 
skićj. Pragnęlibyśmy również więcój sprężystości w 
działaniu, unikania zbytniego formalizowania i roz-| 
wałkowywania spraw miejskich, jak również uni- 
kania zbytnich dyskusyj i mów popisowych, bo 
niektórzy radcy lubując się w nich, nie pomijają 
sposobności zabierania głosu na to tylko, aby 
wypowiedzieć, że za tym lub za owym wnioskiem 
głosować będą. Od radców pozostałych, jakoteż i 
wstępujących żądamy, aby godności Radców miej- 
skich nie uważali za zaszczyt, lecz za ciężką po- 
winność sumiennego wypełniania obowiązków oby- 
watelskich, które zaufani wyborem nawet z nara- 
żeniem swych osobistych spraw i zajęć godnie wy- 
pełniać powinni. 

Wedle wiadomości wczoraj w dzienniku waszym 
podanych zawiązał się u nas komitet przedwybor- 


czy, kierować mający czynnością wyborczą; życzy- 
my mu gorąco, aby przejąwszy się ważnością chwili, 
godząc wszelkie stronnictwa, zadania swego Szczę- 
Śliwie dokonał dla dobra i przyszłości miasta na- 
szego. Po wyborcach zaś spodziewamy się, że gorąco 
przywiązani do grodu swego, powołają do Rady. 
miejskićj mężów do pełnienia trudnych tych obo- 
wiązków zupełnie uzdolnionych i zaufaniem publi- 
cznem zaszczyconych, a tak zakwitnie zgoda i je- 
dność, te dwie zalety tak konieczne do rozwoju 
pomyślności miasta naszego. 


Lwów 18 czerwca. 


(E.) Ilekroć mi obecnie wypadnie pisać o jakiem 
zgromadzeniu lub posiedzeniu, zawsze : stwierdzić 
muszę zmianę, jaka od niedawnego dopiero czasu 
widocznie zaszła w umysłach mieszkańców naszego 
miasta. Dawniój na każde zgromadzenie 'garnięto 
się jakby na odpust: ani zawierucha, ani śnieg ani 
spieka nie potrafiły wstrzymać publiczności, aby nie 
spieszyła przysłuchiwać się oracyom naszych mow- 
ców. „narodowych;* podawano sobie z ust do ust 
ich argumenta, krytykówano ich mowy, obradowa- 
no nad wnioskami, rezołucyami itp. Obecnie, gdy 
po długićj przerwie spotkamy się znowu z ogło- 
szeniem zapowiadającem zgromadzenie jakiego to- 
warzystwa lub klubu, a z obowiązku sprawozdawcy 
albo z ciekawości udamy się na miejsce wskazane, 
mimowoli przychodzi się zapytać, ażali rzecz się 
dzieje we liwowie? Puste ławy w sali i na gale- 
ryach dają wymowne świadectwo, iż minęła pora: 
zgromadzeń i klubów, a zajmowanie się polityką 
straciło dla nas urok nowości. ; 

Na wczoraj zapowiedziane było zgromadzenie 
„klubu postępowego polskiego.* Na porządku dzien- 
nym były przedmioty, które w każdym innym cza- 
sie niewątpliwie byłyby zelektryzowały publiczność: 
zmiana sejmowój ordynacyi wyborczćj, narada z po- 
wodu bliskiego wyboru posła z miasta Lwowa w 
miejsce zmarłego niedawno Dra Frenkla; narada 
nad projektem zjazdu reprezentantów miast w ce- 
lu podniesienia przemysłu. Członków klubu postę- 
powego zebrała się 28! gdy do kompletu potrze- 
ba najmnićj 40. A uwagi godnem jest, że nawet 
na pogodę winy zwalić nie można, gdyż od Św. 
Medarda u nas codziennie deszcze i wichry pa- 
nują, a o przechądzkach ani mowy. Kilkoro ludzi 
nie mając zapewne nic lepszego do czynienia, zaję- 
ło galeryę i pożegnało rozchodzących się dla bra- 
ku kompletu członków ironicznemi oklaskami. ` 

Trzeba przyznać, że na taką obojętność z po- 
śród politycznych. towarzystw dopiero klub postępo- 
wy pierwszy uskarżać się może, a zdaje mi się, że 
przyczyny tej obojętności pomiędzy innemi szukać 
należy już w samym zarodzie klubu. Dawniejsze „ 
bowiem towarzystwa, jakiekolwiek były, zawsze re- 
prezentowaly pewny, wybitny sposób zapatrywania, 
były to kluby stronnictw w prawdziwszem tego sło- 
wa znaczeniu. Dopiero Klub postępowy usiłował 
pogodzić w sobie wszystkie u nas kursujące spo- 
soby zapatrywania; program składający się z sa- 
mych ogólników, pod które najczerwieńszy demo- 
krata równie jak „najbielszy* konserwatysta w czy- 
stem sumieniem podpisaćby się mogli, objął tak 
obszerny zakres, iż ani końca ani początku zadań 
klubu nie widać, a brak kierującej i ściśle okre- 
ślonej myśli, któraby zdołała poruszyć cokolwiek 
ospałe umysły Lwowian, spowodował to, iż cały 
starannie przez założycieli ułożony plan w mgłę 
się roztopił... i 


GzĄść Hteracko-artystyozia. 


ADAM POTOCKI. 


Na świeżo zamkniętym grobie męża wielkiego 
ducha, nie wiemy jakie potomność wyryje godło: 
czy owe słowa wyroku przed dwudziestu laty, ska- 
zującego go na karę kajdan i fortecy za to, „że Adam 
Potocki pragnął i dążył do odrodzenia ojczyzny,* 
słowa wyroku, które Zygmunt Krasiński przezna- 
czał mu za epitafium nagrobne; czy owe słowa 
proste, które sam sobie jako jedyną, zasługę życia 
wybrał: „Adam Potocki żył w kraju.“ 

Dwa te godła obejmują. w sobie bogałe dzieje 
męża poświęcenia i czynu — ale nie wystarczą do 
objęcia straty i ruiny, którą powalenie się tego fi- 
laru za sobą w kraju, społeczeństwie i rodzinie 
sprowadza. 


„Adam Potocki, pragnął i dążył do odrodzenia | 


ojczyzny“ — jak brzmią motywa wyroku, dążył 
istotnie przez cały żywot, na wszystkich polach i 
drogach otwartych jawnej pracy; dążył wszelkiemi 
środkami, jakich mu pierwszorzędne w kraju stano- 
wisko, fortuna, umysł jeden z najpotężniejszych i 
najczynniejszych, zawsze płodny w początkowanie, 
ta pierś stalowa, co zawsze odsłonięta, gotowa sta- 
nąć murem, gdzie niebezpieczeństwo i walka, to 
serce płonące szlachetnością i poświęceniem — do- 
starczyć: mogły. 


„Adam Potocki żył w kraju“ — a te słową, nie 


są negatywną tylko pochwałą, że nieopuszczał kra- 
ju jak inni, ale „Adam Potocki żył w kraju“: to 
znaczy, że stał ustąwicznie na wyłomie i w chwi- 
lach spokoju i wśród katastrof, że stał na przedzie, 
nie w dostojeństwach, uznaniu i honorach, ale na 
przedzie w pracy i walce; na przedzie i czele, bo 
takie ze stanowiskiem i umysłem jego związane 
było powołanie ; na przedzie jako mąż polityczny, 
co gromadził wkoło siebie zastęp wspólnością prze- 
konań i zasad zjednoczony; na czele spółecznie 
jako głowa wielkiego rodu, jako pan wielkiego mie- 
nia, co pod jego kierunkiem stało się warsztatem 
_ produkcji ekonomicznej, ogniskiem wpływu moral- 
nego i cywilizacyjnego,.. ozdobą kraju, potęgą spó- 
łeczną, łączącą wszystkie korzyści postępu z wszy- 
stkiemi klejnotami dawnego patryarchalizmu. 


W życiu i walkach publicznych, jako mąż czynu | tocki po 
Adam Potocki jest postacią oddzielną, poniekąd |lu pism, 


nową, bo pomimo czci i wierności tradycyi jako 
potęgi narodowej i dźwigni rodowej, niepowiedzie- 
libyśmy o nim, że jest jednym z ostatnich panów 
polskich w dawnem pojęciu; — powiemy raczej, że 
jest pierwszym w nowem pojęciu, w pojęciu, które 
nietracąc tego, co świetnem było z przeszłości, 
oczyszczone ogniową próbą czasów i wypadków, po: 
jawia się w szacie jedynego przywileju ofiar i pra- 
cy, jako współzawodnictwo w służbie i czynach, 
jako filar w budowie spółecznej, jako przednia cza- 
ta obozu narodowego wysunięta naprzód w tych 
wszystkich zadaniach , które: zachwiany, organizm 
narodowy podźwignąć i na wysokości szczęśliwszych 
spółeczeństw postawić są zdolne. 

Niewahamy się przeto wyrzec, że był niemal 
pierwszym panem polskim w tej zmienionej, ale 
ciężkiemi próbami uszlachetnionej kolei, na której 
już miespotka szerokiej klienteli , owej popular- 
ności dawnych magnatów, godności i pochlebstw, 
ale tylko uprzedzenia i podejrzenia rozbrajane czy- 
nami, a po walce zwykle spóźnione uznanie. 

Jeźli Adam Potocki jako mąż polityczny był no- 
wą postacią, eo sama żłobi te świeże tory wśród 
odmętu z posad wyrzuconego spółeczeństwa, to w 
zadaniach spółecznych swego stanowiska miał już 
utorowaną drogę. 

Wielkie imiona i wielkie mienie nadają jeszcze 
ten przywilej, że ich dziedzice nie są zamknięci w 
obrębie jednej dzielnicy lub prowincji, ale na- 
leżą do Polski całej. Adam Potocki był zarówno 
dzieckiem Krakowa i synem stepów ukraińskich, 
mając tu i tam przez cały żywot stać na straży 
obowiązków obywatelskich, choć. tylko w Galicyi 
miał znaleść pole działania politycznego. 

Był dzieckiem Krakowa, bo; dom jego i ród 
zapuścił tu korzenie, i enotami, przykładem, miło- 
ścią, ofiarą, wyrósł po nad spółeczność starej stolicy. 

Główny dział olbrzymiej spuścizny Tenczyńskich, 
co przez 
gasnących rodów Tenczyńskich, Sieniawskich i wy- 
gasłej linii Czartoryskich i Lubomirskich, przeszedł 
również po kądzieli z Julią Lubomirską , córką 
księżny Marszałkowej. w ręce Jana Potockiego, dzia- 
da Adama, i po raz dopiero pierwszy przechodzi 
po mieczu w: czwarte pokolenie. Tragiczny koniec 
przeszłego stulecia wydał w Polsce: kilka umysłów 
mistyczno-fantastycznego nastroju, -C0 się błąkały 
wyrwane z ojczyzny. i szukały w przygodach po- 
dróży i pracach literackich nowego życia. Jan Po- 
dróżnik po wschodzie i Grecyi, autor wie- 
co treść. filozóficzno-mistyczną w fantasty- 


kilka wieków przechodziła po kądzieli do | 


czne przybierały obrazy, jak znany „Rękopis zna- 
leziony w Saragosie,* należał do tych błąkających | 
się duchów niepozhawionych uroku i szlachetności. | 


cny obywatel, hr. Artur Potocki hojnością, miło- 
sierdziem, przystępnością i owym darem jednocze- 


tom polskim, przeszedł już w legendy krakowskie. 


której najcięższa żałoba jest żałobą miasta i kra- 
Ia DRZWI. 
poświęcenia i 


coby moralnej lnb. materyalnej nie doznał od niej 
pomocy, i od dzieciństwa nie przywykł wzorem jej 
cnót się budować. Żywot tej matrony był zapełnio- 


lebkę Adama. Urodzony w Łancucie 24 lutego 


nych.. Przedwczesnym zgonem ojca w r. 1832 osie- 


śniej, aby podźwignąć ciężar czekających go -wiel- 
kich obowiązków. Słaby zrazu dziecka organizm, 
nadspodziewanie rozwinął się fizycznie wzrostem, 
dzielnością i męzkością postaci, która tak zewnę- 
trznie stanęła w harmonii z męzkością, dzielno- 
ścią woli, z siłą umysłu, z pięknem i szlachetno- 
ścią duszy. 

Adam Potocki pobierał początkowe nauki w Wie- 
dniu właśnie pod tę porę, kiedy tam się kształcił 
dorastający Jerzy Lubomirski, i gdzie młodzieńcem 
już dojrzałym Zygmunt Krasiński przebywał. W r. 


latach pobytu otrzymał nader chlubne świadectwo 
z. uniwersytetu w Kdynburgu. Nie nowy to obyczaj 
w Polsce wysyłać synów dostojnych rodów za gra- 
nicę po nauki, a przyznać należy, żeśmy na tem 


śladownietwo; przywozili je z sobą luźni podróżni- 


SYNA > } |towną nauką umysł ś. p. Adama, ale nadto nie 
Tradycye polskie, życie w kraju, obyczaj naro- | został może bez wpływu na jego charakter. To 
dowy w synie jego Arturze spotęgowały się, jakby | : 


prawem reakcyi. Dzielny żołnierz napoleoński, za- | 


nia i ujmowania ludzi, właściwym dawnym magna | 


Lecz jeźli nie ma warstwy społeczeństwa naszego, | 
coby tych wspomnień do dziś nie była żywo prze- | 
chowała, to wiemy wszyscy, czem dla Krakowa imie | 
jego dostojnej małżonki. Cześć dla tej matrony, | 


niepozwala nam dotknąć tych cnót i zasług, | 
dobrodziejstw, które od lat tylu nie- | 


przerwanem źródłem rozlewały się na całą społe- | 
czność, tak, że nie ma prawie nikogo wśród nas, | 


ny krzyżami: to też trzy trumny poprzedziły ko- | 
1822 roku, wychowywał się w domu stryja hr. Al-| 
freda Potockiego, starania bowiem o zdrowie oj-| 
ca oddalały od niego matkę w latach dziecin- | 


rocony, jako syn wdowy musiał dojrzewać wcze- | 


1839 wysłany na uniwersytet do Anglii, po dwóch | 


źle niewychodzili; nie tem bowiem korytem pły- 
nęła, do narodu cudzoziemczyzna i zewnętrzne na- 


cy, jeżdżący bez celu dla mody. Ale młodzież wy- 
syłana do słynnych zakładów naukowych za grani- 


cę najczęściej na największy pożytek ojczyzny się 
obracała. : 
Jakoż pobyt w Anglii nietylko że ubogacił grun- 


wysokie poczucie obowiązku, które go całe życie 
tak odznaczało we wszystkich zadaniach i pracach, 
to poważne zapatrywanie się na stosunki kraju, to 
poczucie inicyatywy jako udziału arystokracyi, to 
dążenie do rozwoju ekonomicznego, to pojęcie wiel- 
|kiego ogniska rodziny, choć miało podstawę tra- 
| dycyjną polską, mogło być także skutkiem wzorów, 
jakie pod temi względami spółeczność angielska 
| podaje. 

Powróciwszy że Szkocyi, uczęszczał jeszcze roku 
[1841 na uniwersytet berliński, właśnie używający 
podówczas największej sławy, jako główne ognisko 
filozoficznej szkoły. Adam Potocki, który przez ca- 
łe życie stał silnie przy wierze ojców, którego u- 
|mysł łatwo dający się porwać wszystkiemu co szla- 
|chełne, ale zwrócony był przeważnie do czynu i 
| działania, nie uległ metafizycznym mrzonkom nie- 
| mieckich mistrzów. A choć nie było systematu i 
| kierunku, z którymby wrażliwa jego myśl obliczyć 
się wzdragała, nie zostawiły zgubnego śladu owe 
| lata nauki berlińskiej, żaostrzając jego bystry 1 syn- 
tetyczny pogląd nie zamąciły ani spokoju wia- 
ty, ani jasności myśli mglistością panteistycznych 
teoryj. 

Bądź co bądź, wychowanie zagraniczne i pobyt 
|w Anglii i Niemczech nie zatarł w panu Adamie, — 
bo niech nam będzie wolno używać tej nazwy, pod 
jaką go cała Polska znała, nazwy świadczącej 0 
prawdziwej popularności tego imienia —otóż, w pa- 
nu Adamie te wpływy nie zatarły typu szezero- 
polskiego, tej serdeczności, jaką pociągał wszyst- 
(kich, tej rzutności i świeżości umysłu, co jakby 
| była odbiciem bujnej ukraińskiej natury, a zwła- 
szcza w niezem nie przyniosły uszczerbku gorącej 
|miłości wszystkiego co ojczyste. 

Wcześnie powołany do  dźwigania wielkiego 
brzemienia obowiązków prywatnych, które na jego 
stanowisku były poniekąd publicznemi, równie wcze- 
śnie powołany odgłosem nieszczęść narodu, spie- 
|szył na posterunek. 

Po długiej ciszy, krwawą katastrofą miała się 
otworzyć w naszym właśnie kraju ta epoka zmie- 
niających się w świecie stosunków, epoka prze- 
platana porywami i uciskiem, dozwalająca chwila- 


mi zaledwie rozpoczynać pracę i obalająca znów 
wszystko w gruzy, epoka, która przypadła na wiek 


męzki Adama Potockiego i zapełniła jego żywot czy- 
nami odwagi i niestrudzoną inicyatywą we wszystkich 
kierunkach. 

Adam Potocki był naówczas w Dreznie, gdy przy- 
szły przerażające wiadomości o pierwszych ruchach 
w Galicyi i Krakowie. Wiele błędów popełnialiśmy, 
i wielu szałom peryodycznie dawaliśmy się pory- 
wać, ale wszystkie te błędy bledną wobec kilku- 
dniowych rządów dyktatury w r. 1846 w Krako- 
wie, wydania naraz wojny trzem mocarstwom, po- 
strachu rewolucyjnego teroryzmu, i to w chwili, 
kiedy ludowa reakcya oddawna przygotowana mia- 
ła krwią i pożogą zalać kraj. Wobec tego szaleń- 
stwa uciekano z Krakowa; Adam Potocki do nie- 
go spieszył, w celu powstrzymania złego, a gdyby 
to było niemożebne, w poczuciu, że przed niebez- 
pieczeństwem niewolno ustępować z placu, a choć- 
by nie rzucając się w odmęt, należy dotrwać do 
końca. 

Na granicy jednak zatrzymany przez straże pru- 
skie, zwróconym został z drogi, którą jednak 
odbył w dni kilka, gdy go doszły straszne 
szczegóły o rzezi tarnowskiej. W okolicy najwię- 
kszych buntów i okrucieństw posiadał on dobra, 
w których wymordowano dzierżawców i oficyali- 
stów. Jeszcze bandy pijanego chłopstwa zalegały 
gościńce, jeszcze krew nieściekła,, kiedy pan Adam 
przedarł się do Mędrzychowa w cyrktile tarno- 
wskim, nie na to, aby rabunek powstrzymać i mie- 
nie ratować, ale aby pogrzebać ofiary i przywołać 
ten sam lud rozbestwiony do opamiętania. Jakoż 
kazał grzebać ofiary mordercom, i z narażeniem 
życia smutnej tej. uroczystości przewodniczył. ` 

W przysłowie przeszła ta odwieczna prawda, że 
jeźli mąż dźwiga jeden węgieł domu, na niewia- © 
stach opierają się trzy inne węgły. Szczęśliwy też 
dom, któremu Opatrzność daje niewiasty wielkiego 
serca, i choć osierocony, niemożna się lękać o jego 
trwałość i siłę. Dom dziś tak ciężką żałobą okry- 
ty, wielce się musiał zasłużyć Bogu, kiedy go 0z- 
dobił i utwierdził wzniosłemi postaciami niewiast, 
kiedy mu takie przeznaczył matki. W roku 1847 
Adam Potocki poślubił w Dreźnie hrabiankę Ka- 
tarzynę Branicką i w związku tym spotęgował siłę 
swego ducha, wzmocnił podwaliny domu i ugrun- 
tował moralny związek pokoleń. * 

Nowożeńcy wracają do kraju, do Krakowa, do 
domu „pod Baranami*. Rozpoczyna się zaraz to 
wielkie zadanie, które owo godło w sobie zawiera: 
„Adam Potocki: żył w kraju“. a 

"Na miodowe miesiące kraj jeszcze zbroczony 


Przez zapowadzenie poćiągów pospiesznych zy- 
skały niewątpliwie miejsca przy głównych stacyach 
. położone; ruch na tychże z każdym dniem się 
wzmaga. I tak, gdy pierwszym pociągiem pospie- 


sznym wyjechało ze Lwowa zaledwie kilka osób, 
onegdaj z powodu znacznego napływu podróżnych 
pociąg się spóźnił. Wiedeńską pocztę otrzymujemy 
jednak dotąd później aniżeli dawniej. 

Dawno oczekiwane zgromadzenie akcyonaryu- 
szów sceny narodowej wreszcie zapowiedziene na 
24g0 b. m. 

Minister wyznań i oświecenia mianował nauczy- 
ciela w gimnazyum w Samborze Franciszka No- 
wotnego nauczycielem rzeczywistym w gimazyum 
wyższem niemieckiem w Ołomuńcu. 

Namiestnik mianował Jana Kretowicza i Ja- 
na Pawlikiewicza weterynarzami powiatowymi, 

pierwszego w Skałacie, drugiego w Brodach. 


Wieden 18 czerwca. W dalszym ciągu po- 

- siedzenia (16) Izby wyższej w Radzie państwa, 

o którem zrobiliśmy wczoraj krótką wzmiankę, 
"zdawał hr. Hartig sprawę imieniem wydziału 
skarbowego o ustawie przez Izbę deputowanych 
uchwalonej, a dotyczącej pożyczki loteryjnej 
dla miasta Krakowa. Ustawę tę przyjęto 
w drugim i trzecim odczycie bez rozpraw. 

W taki sam sposób przyjęto ustawę zmieniają- 
cą niektóre przepisy o opłatach od aktów notary- 
alnych, oraz ustawę o kolei żelaznej z Tarnowa do 
Leluchowa i z Grybowa do Zagórza. W końcu 
prezes Izby ogłosił rezultat wyborów do wydziału 
mającego się zająć wstępnemi obradami nad usta- 
wą o postępowaniu karnem, i do wydziału obrony 
krajowej. Do pierwszego weszli: Bar. Apfaltern, 
Schmerling, bar. Hiirdtl, Hye, bar. Rizy, Tscha- 
buschnigg, bar. Heni, bar. Pratobevera i hr. Wrbna; 
do drugiego: Arneth, hr. Belrupt, hr. Wrbna, Fm. 
Hartung, książę Jabłonowski, hr. Mercandin, 
bar. Mertens i hr. Hoyos. 

Przyszłe posiedzenie Izby w piątek. 

W Izbie deputowanych ukończono wresz- 
cie obrady nad nowellą do ustawy o obronie kra- 
jowej. Sprawozdawcą, jak wiadomo, był bar. Tinti, 
który właściwie należał do mniejszości w wydziale. 
Wynikiem obrad wydziału były cztery wnioski: 
Dra Rechbauera o przejście do porządku dzienne- 
- go, wniosek większości, wniosek mniejszości i 
wreszcie przedłożenie rządowe. Z czterech tych 
"wniosków pierwszy i ostatni wykluczone były z pod 
obrad, Dr Rechbauer bowiem cofnął swój wnio- 
sek, a minister obrony krajowej pułkownik Horst 
przemawiał za wnioskiem mniejszości a przeciw 
większości, sam w ten sposób odstępując niejako 
od przedłożenia rządowego. Wnioski te obadwa, 
nad któremi toczyły się rozprawy, różnią się od 
siebie głównie tem, że mniejszość domaga się kadr 
także dla jazdy, czemu się większość sprzeciwia; 
inne różnice są mniej istotne i odnoszą się prze- 
ważnie do liczby żołnierzy w kadrach. Wynikiem 
bardzo żywych obrad, w których wzięli udział Dr 
Rechbauer, hr. Lamberg, bar. Wächter, dep. Kuh, 
minister obrony krajowej pułkownik Horst i oba- 
„dwaj sprawozdawcy bar. Tinti i dep. Seidl, było 
-przyjęcie wniosków większości w imiennem głosowa- 
niu. Polacy głosowali za wnioskiem mniejszości. 
.W końcu przyjęto całą ustawę w drugim i trzecim 
odczycie. A. 

Na dzisiejszem zaś posiedzeniu (48) Izby depu- 
towanych interpelował dep. Tomaszezuk rząd, 
jakie okoliczności zniewoliły ministra obrony kra- 
jowej do zrobienia różnicy między duchowieństwem 
rzymsko-katolickiem, a grecko-wschodniem i grec- 
ko-katolickiem w przeprowadzeniu $. 41 ustawy 
_ wojskowej, oraz czy rząd zamyśla różnice te usu- 

 nąć, które są z niekorzyścią kandydatów stanu 
duchownego obrządku grecko-wschodniego i grecko- 
katolickiego. Na interpelacyę tę odpowiedzieć ma 
, minister obrony krajowej. Z porządku dziennego 
przyjęto w drugim i trzecim odczycie ustawę o 


konskrypcyi koni; poczem rozpoczęto obrady nad | ZSEE 


petycyą o zniesienie stępla od gazet i inseratów. 
— (Onegdaj podaliśmy na tem miejscu krótkie 
streszczenie według dzienników wiedeńskich roz- 


praw wydziału skarbowego Rady państwa, nad 
petycyą 36 urzędników byłej Rzeczypospolitej Kra- 
kowskiej, wniesioną do tejże Rady, przez posła 
Dra Ferdynanda Weigla, o policzenie im apli- 
kacyi sądowej w poczet lat służby. 

Ponieważ wzmianka ta jak się z urzędowego źró- 
dła przekonywamy, nie była dokładną, żeby więc 
zaspokoić troskliwą ciekawość interesowanych by- 
łych urzędników krakowskich względnie dotych- 
czasowego przebiegu tej sprawy, zamieszczamy 
streszczenie rozpraw w Wydziale skarbowym w wier- 
nym przekładzie z urzędowej Wiener Ztg: 

„Dep. Dr Weigel zdaje sprawę o petycyi (by- 
łych) aplikantów krakowskich, o zaliczenie im 
aplikacyi sądowej w czas służby. Z wniosku aby 
orzec w drodze ustawodawczej, że to wliczenie 
nastąpić powinno, i żeby poruszyć wykonanie od- 
nośnej ustawy ministrom sprawiedliwości i skarbu, 
wywiązała się dłuższa rozprawa, w której minister 
skarbu oświadczył się za „policzeniem tego czasu 
służby, jeżeli aplikanci wykonali przysięgę jako 
tacy. Nie potrzeba jednak wydawać na to ustawy, 
gdyż dostatecznem będzie rozporządzenie w drodze 
administracyjnej.“ 

Radca ministeryalny P. Lichocki dodał w po- 
parciu, że Najwyższe postanowienie z roku 1863 
pozwala nawet byłym urzędnikom patrymonialnym, 
oraz urzędnikom gminnym, wliczać służbę w tym 
charakterze pełnioną, do czasu służby państwowej, 
przeto też sama słuszność wymaga, ażeby także 
i aplikantom sądowym aplikacya wliczaną była. 

Sprawozdawca Dr Weigel nadmienia, że cho- 
ciaż petycya zmierza do wydania stósownej ustawy, 
przecież on, po powyższem oświadczeniu rządu, 
zgadza się, ażeby poprzestać na wydaniu rozpo- 
rządzenia w drodze administracyjnej, gdyż idzie 
tylko o osiągnięcie celu. — Sprawozdawca zatem 
wnosi o wydanie następującej rezolucyi: „Wzywa 
się rząd, ażeby w drodze administracyjnej wyje- 
dnał Najwyższe postanowienie, że byłym krakow- 
skim aplikantom sądowym , aplikacya w czas służby 
ma być wliczoną.* 

Dep. Dr Herbst oświadcza, iż co do istoty 
rzeczy zgadza się; jednakowoż co do formy zwraca 
uwagę, że takie rozporządzenie tylko w drodze 
ustawy wyjść może. 

Minister skarbu oświadcza się także przeciw re- 
zolucyi, poczem Dr Schónbach wnosi, aby pe- 
tycyę odstąpić rządowi do uwzględnienia o ile tylko 
można. 

Dep. Dr Zyblikiewicz mniema, że można 
przejść do porządku dziennego nad petycyą, je- 
żeli rząd przyrzecze, że aplikacya w czas służby 
wliczoną będzie. 

To ostatnie zdanie podzielał także dep. Czedik, 
gdyż petycya w skutek oświadczenia ministra, stała 
się bezprzedmiotową. 

Podczas głosowania utrzymał się wniosek, żeby 
nad petycyą przejść do porządku dziennego. 

— N. fr. Presse donosi, że znów odbyła się na- 
rada, ministrów wspólnych, celem ułożenia budżetu 
na r. 1878. Minister wojny ma żądać od delegacyi 
kredytu dodatkowego z powodu podrożenia mate- 
ryałów żywności. 

— Z Węgier nadchodzą powoli wiadomości o 
wyborach posłów do sejmu z miast. W Peszcie na 
szesnąście dotychczas sprawdzonych wyborów 13 wy- 
padło na członków stionnnictwa Deaka, 3 na opo- 
zycyę. Ministrowie węgierscy udają się w tym ty- 
godniu do miast, gdzie są kandydatami na posłów 
i przemawiać będą do wyborców. 

— Tagblatt donosi, że między deputowanymi do 
Rady państwa nastąpiło porozumienie się w po- 
szczególnych grupach krajów co do członków de- 
legacyi. I tak z Austryi Dolnej mają być wybrany- 
mi: Hopfen, Giskra, Brestel i Lenz z Galicyi: Gr o- 
cholski, Zyblikiewicz, Czerkawski, Wei- 
gel, Jaworski i Rylski; z Morawy: Strass, 
Zaillner, Webeer i Kiibeck; z Salzburga: hr. Lam- 
berg; z Czech: Herbst, Streeruwitz, Schier, Kar- 
dasch, Huscher, Roser Seidemann, Kotz i Korb. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Eadrakków 19 czerwca. Jutro we czwartek odbę- 


E E A PZA ORNE PAKOWE POT 


dzie się posiedzenie Rady miejskiej dla załatwienia 
przedmiotów z poprzedniego posiedzenia zaległych. 

Wczoraj o godzinie 7ej wieczorem odbyło się w sali 
radnej w Ratuszu pierwsze posiedzenie komitetu przed- 
wyborczego Rady miejskiej. Po zagajeniu posiedzenia 
przez przewodniczącego radcę miejskiego p. Teodora 
Baranowskiego i ukonstytuowaniu się zebrania, po- 
dany przez p. Dworskiego wniosek powiększenia urzę- 
dnikami magistratu komitetu składającego się już z 60 
członków, upadł. Poczem radca miejski Muczkowski 
imieniem komisyi do tego poprzednio wyznaczonej od- 
czytał odezwę komitetu do wyborców przez zgromadze- 
nie przyjętą. Następnie tenże podał wnioski co do spo- 
sobu, w jaki komitet przy wyborach postępować winien. 
Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos pp. Prof. 
Kuczyński, Dworski, Walery Rzewuski, Dr 
Warschauer, Chęciński i t. d., wnioski te z ma- 
łemi zmianami przyjęte zostały i są niejako regulaminem 
postępowania komitetu. Wnioski te są następujące: 

1) Celem ułożenia listy kandydatów, każdy z człon- 
ków komitetu przedwyborczego złoży do rąk sekretarza 
zapieczętowaną i na kopercie podpisaną listę kandyda- 
tów, których polecić zamierza. 2) Termin do zamknięcia 
tej listy wyznaczony zostaje do piątku d. 21 b. m. do 
godziny 6ej wieczorem. 3) Wyznaczona przez komitet 
komisya skrutacyjna głosy zapieczętowane odbierze od 
sekretarza i zestawi d. 22 ogólny wykaz kandydatów z 
list przez członków komitetu podanych. 4) Prezydujący 
podając nazwiska kandydatów do wiadomości komitetu, 
zawezwie członków do popierania kandydatów przez ja- 
wne głosowanie. 5) Ten, za kim oświadczy się 10 gło- 
sów uważany będzie jako utrzymujący się na liście kan- 
dydatów. Nad kandydatami, którzy przy zestawieniu listy 
otrzymali więcej nad 10 głosów, głosowanie co do poparcia 
mie odbędzie się. 6) Po zamknięciu w ten sposób listy 
i sprawdzenia, czy kandydaci przedstawieni zamieszczeni 
są na liście wyborczej, komitet przystąpi nad kandyda- 
tami pod 4) wymienionymi do tajnego głosowania. 7) Za 
wybranych kandydatów komitetu uważani będą ci, któ- 
rzy w głosowaniu tajnem otrzymali bezwzględną większość 
głosów. 8) Poczem komitet ułoży stanowczo listę kan- 
dydatów wedle kuryj wyborczych. 

Z długiej i przewlekłej dyskusyi podnieść musimy 
jedynie żądania: p. Opida, aby komitet oznaczył liczbę 
adwokatów, rękodzielników i t. d. do Rady miejskiej po- 
wołać się mającychip. Deichesa, aby komitet zape- 
wnił starozakonnym pewną ilość miejsc w Radzie miej- 
skiej. Pierwszemu należytą odprawę dali Dr War- 
schauer ip. Dwórski; drugiemu zaś radca Mucz- 
kowski, oświadczając, że domagania podobne niezgo- 
dne są z zasadami wolności i uprawnienia, które staro- 
zakonnemu, jeżeli zaufaniem współwyborców zaszczycony 
będzie, zostawia wszelką wolność wyboru. Wnioski radcy 
miejskiego Chęcińskiego pragnącego uwzględnienia 


mniejszych właścicieli domów i narzekającego, że ręko- | 


dzielnicy i mniejsi właściciele pokrzywdzeni przez zaco- 
fany statut (?) zniewoleni (?) są wybierać intelligencyę, 
a intelligencya rzemieślników nigdy nie wybiera, i żą- 
dającego, aby każde koło wyborcze tylko swych repre- 
zentantów z pomiędzy siebie wybrało, nie zostały nawet 
poparte dostatecznie. Po wyczerpnięciu dyskusyi przy- 
stąpiono do wyboru komisyi skrutacyjnej obliczaniem 
głosów na kandydatów zająć się mającej. 

Następne posiedzenie komitetu zapowiedziane na 
sobotę o godz. Gej wieczorem. Me 

— Hr. Alfred Potocki przybył wczoraj po południu 
do Krakowa, a poseł Dr Euzebiusz Czerkawski przeje- 
chał wczoraj z Wiednia do Lwowa. 

— Na odnowienie kaplicy N. P. Maryi przy kościele 
00. „Karmelitów na Piasku otrzymaliśmy od E. D. 4 zł. 

— Dziś o godz. 10ej rano odbyło się w kaplicy 
Tow. Dobroczynności nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
hr. Adama Potockiego, jako dobrodzieja tego zakładu. 
Prócz prezesa i członków Rady ogólnej, był także o- 
becnym na nabożeństwie Delegat namiestnictwa szambelan 
Bobowski, obywatelei dzieci zakładu Św. Józefa dla osie- 
roconych chłopców, z protektorką tego zakładu p. Julią 
Michałowską, która także w kaplicy wspomnianego za- 
kładu osobne urządza nabożeństwo za duszę ś. p. Ada- 
ma Potockiego. Mszę żałobną odprawił kapelan zakładu 
ks. Brezkowski, który po nabożeństwie przemówił 
bardzo rzewnie a stósownie do okoliczności, zastana- 
wiając się nad życiem zmarłego ze stanowiska wiary 
i miłości bliźniego. W nabożeństwie tem wzięli również 
udział wszyscy ubodzy mieszkający w zakładzie Tow. 
Dobroczynności, Dzieci zaś tego zakładu odśpiewały 


CZAS z Czwartku 20 Czerwca 1872. 


podczas mszy żałobne pieśni, których się w tym celu 
wyuczyły. : 

— Dziś o godzinie 10ej rano miało sig odbyć w 
Wiedniu w kościele $. Ruprechta nabożeństwo żałobne 
za duszę Ś. p. hr. Adama Potockiego za staraniem 
delegacyi polskiej w Radzie państwa. 

— W piątek o godz. 10ej rano odprawionem będzie 
w kościele 00. Bernardynów nabożeństwo żałobne za 
duszę śp. hr. Adama Potockiego, jako za dobro- 
dzieja kościoła i klasztoru. 

— W sobotę o godz. 11téj Zgromadzenie 00. Do- 
mikanów odprawi w kościele Sw. Trójcy nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. hr. Adama Potockiego, jako 
współfundatora spalonego kościoła i członka prokurato- 
ryi budowy jego. ć 

— Czytamy w Kuryerze Warszawskim : 

„W Krzeszowicach, w sobotę o godzinie 4ej po połu- 
dniu skonał po długich i ciężkich cierpieniach hr. Adam 
Potocki. Jestto bolesna strata dla jego rodziny i spó- 
łeczeństwa, dla którego żył, cierpiał i pracował. Byłto 
człowiek myśli i czynu, jeden z najpierwszych w szczu- 
płem gronie arystokracyi rodowej.“ 

W Warszawie odbyło się we wtorek 18 b. m. w ko- 
ściele Św. Krzyża nabożeństwo żałobne za duszę 4. p. 
Adama hr. Potockiego. 

— Rzeszów 18 czerwca. 

(W. L.) Od 10gó do 18go b. m. odbywały się 

w gimnazyum tutejszem ustne egzamina dojrzałości pod 
przewodnictwem inspektora gimnazyalnego i radcy szkol- 
nego Szynglarskiego. Do ustnego egzaminu zgłosiło się 
39 uczniów publicznych, 3 prywatystów i 4 w upły- 
nionym roku odrzuconych, razem 46. Z pierwszych :0- 
trzymało świadectwo dojrzałości z odszczególnieniem 4: 
Ferdynand Feichtinger, Karol Ringler, Józef Ruszel, 
Leon Solecki; świadectwo dojrzałości 28: Michał Ba- 
biarz, Franciszek Bieniasz, Józef Bujak, Józef Chmiel, 
Bolesław Chroszczewski, Wilhelm Dadleż , Władysław 
Drobner, Franciszek Grodecki, Ludwik Kornicki, Marcin 
Kruczek, Wojciech Mach, Józef Młynarski, Ludwik Pa- 
tryn, Władysław Pogonowski, Wiktor Sawieki, Wła- 
dysław Solecki, Władysław Stanisz, Józef Tabiński, 
Wincenty Telega, Wincenty Tryczyński, Władysław 
Wojnarowski, Eustachy Wolski i Włodzimierz Wolski; 9 
pozwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu po 
wakacyach. Jednemu pozwolono egzamin powtórzyć po 
upływie pół roku; 2ch w ciągu egzaminu odstąpiło. 
Z prywatystów nie otrzymał żaden świadectwa dojrza- 
łości; pozwolono zaś wszystkim trzem powtórzyć egza- 
min po upływie pół roku. Z uczniów dawniej uchylo- 
nych otrzymało świadectwo dojrzałości 2ch: Piotr Mo- 
tyka i Ludwik Nieć, jednemu pozwolono poprawić egza- 
min z jednego przedmiotu po wakacyach, jednemu 
wreszcie powtórzyć jeszcze raz egzamin po upływie ca- 
łego roku. 
— D. 10 b. m. pochowano w Wielkich Mostach po- 
ległego w pojedynku rotmistrza z 1lgo pułku ułanów, 
szambelana hr. Antoniego Mitrowskiego, z rodu czeskiego, 
którego ojciec był niegdyś prezydentem sądu najwyż- 
szego. Przeciwnikiem jego- był jego towarzysz broni. 

— D. 16 maja umarł w Izbach w powiecie Gry- 
bowskim pleban gr. kat. X. Aleksander Kopyściański, 
a d. 3 czerwca w Krościenku w powiecie Leskim ple- 
ban gr. kat. X. Bazyli Pożakowski. Parafia Izby z fi- 
liami liczy 970 dusz, kolatorem jest N. Pan; uposa- 
żenie stanowi 178 morgów ziemi, łąk i lasu; fundusz 
religijny dopłaca 172 złr. i podatki. Parafia w Krościenku 
z filią w Wolicy na 1050 dusz, patronem jest N. Pan. 
Uposażenie stanowi 96 morgów roli i pastwisk i daniny 
w naturze; fundusz religijny dopłaca 205 złr. i po- 
datki. ` 

— D. 20 b. m. spuszczoną będzie w San Rocco pod 
Muggia na warsztatach zakładu tryestskiego nowa fre- 
gata „Radecki“. Długość jej wynosi 2421/, stóp, sze- 
rokość środkowa 45'/, stóp; z przodu zanurza się ona 
183/, stóp, z tyłu 21'/; stóp. Objętość na 3126 Þe- 
czek ciężaru, machiny o sile nominalnej 600 koni, i nosi 
na sobie 15 dział Kruppa o 15 centimetrach światła. 
Wręgi okrętu są żelazne, a zewnątrz okręt obity po- 
dwójnie teakowem drzewem. Robotę około budowy tego 
statku rozpoczęto w końcu 1869 r. Wartość tułowu 
okrętowego wynosi 780,000 złr. Okręt ten zastąpić ma 
fregatę tegoż imienia, która w r. 1869 wyleciała przy- 
padkiem w powietrze. Fregata „Radecki“ należy do pan- 
cernych statków. 

— Z powodu uroczystości Piotra Wielkiego przypo- 
mniano w Rosyi wiek wspomnień z życia tego Cara. 


W skutek tego wysłano też do Moskwy szalupę jego przecho- 
waną w twierdzy petersburskiej na pamiątkę. Szalupę tę 
dzisiaj zwaną „dziadkiem floty rosyjskiej“ znalazł Piotr T, 
przypadkiem. Sam pisze o niej, że będąc w Izmaiło- 
wie jeszcze dzieckiem obaczył łódź angielską steraną, 
a dowiedziawszy się, że ta może isć z wiatrem i prze-- 
ciw wiatrowi, polecił ją naprawić i próbował nią pły- 
wać po Janzie. Ponieważ rzeczka była za wązka, aby 
kierować łodzią, kazał zatem przechować łódź w Mo- 
skwie. Po zawarciu traktatu Nistadzkiego przybył Piotr 
do Moskwy 1722 r. i przypomniawszy sobie o łodzi 
będącej piewszym zawiązkiem floty rosyjskiej, polecił 
ją sprowadzić do Petersburga z wielką ostrożnością 
i tam wyprawił dla niej wspaniałe. przyjęcie w dniach 
29 i 30 maja 1723 r. Wszystkie statki nawet pry- 
watne musiały brać udział w tej uroczystości, a kto 
zaniedbał tego uczynić, „za tak ważne przewinienie" 
musiał zapłacić po 15 rubli kary od każdej łodzi. Ta 
sama szalupa była teraz z wielkiemi honorami żegnaną 
w Petersburgu, oddział wojska towarzyszył jej podczas 
podróży do Moskwy, gdzie w lat 150 po wywiezieniu 
do nowej stolicy, wróciła towarzyszyć w uroczystościach 
wyprawianych na cześć Piotra i będzie następnie poka- 
zywaną na wystawie politechnicznej, jako najdawniejszy 


|zabytek, jako „dziad floty rosyjskiej.“ 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 17 i 18 czetwca pochmurno, zimno, przy- 
tem częsty deszcz; termometr dnia 17 czerwca doszedł 
do -+ 109.4 od +- 60.2 R., zaś dnia 18 do -+ 120.4 
od -+ 80.4 R. Barometr opada; dnia 19 czerwca o go- 
dzinie 6ej rano stan jego był 329.06, termometru 
+ 110.0 R. Wiatr północny zimny. 

— We czwartek dnia 20 czerwca: Śej Reginy panny. 
EZOTERYCZNE 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 18 czerwca. 


(E.) Przed kilku dniami odbyło się we Lwowie 
zgromadzenie akcyonaryuszów papierni czerlańskiej 
pod przewodnictwem ks. Leona Sapiehy. Obecnych 
akcyonaryuszów było 18 reprezentujących łącznie 
2104 akcyj i mających przeto 210 głosów. Ze stro- 
ny rządu obecnym był radca namiestnictwa Orle- 
cki. Na sekretarza powołał przewodniczący p. Chy- 
lińskiego , na skrutatorów Dr Pomianowskiego i 
Marchwickiego. 

Ze sprawozdania dyrekcyi wyjmuję następujące 
szczegóły: Na nadzwyczajnem zgromadzeniu z dnia 
8 lutego r. z. zapadła uchwała, w moc której 
przedsiębiorstwo papierni czerlańskiej miało być 
zlikwidowanem. Wybrano tedy komisyę likwidacyj- 
ną, wydano tejże odpowiednie instrukcye i zarzą- 
dzono tak, aby likwidacya bezzwłocznie mogła się 
rozpocząć. Pomimo protestu mniejszości. zgroma- 
dzenia i pomimo orzeczenia komisarza rządowego, 
który wykonanie uchwały tej zawiesił, mniemano, 
iż wkrótce sprawa będzie skierowaną na drogę u- 
chwałami temi wytkniętą. Tymczasem dopiero po 
upływie roku ministerstwo zniosło orzeczenie ko- 
misarza rządowego i uznało, że ze stanowiska rzą- 
du przeciw wykonaniu tych uchwał nic zarzucić 
nie można. W styczniu b. r. o tem dyrekcya zo- 
stała zawiadomioną a zarazem otrzymała wezwa- 
nie od komisyi likwidacyjnej, aby zarząd w jej 
ręce złożyła. 

Położenie tymczasem zmieniło się znacznie. 
Uchwała likwidacyi zapadła wówczas na wniosek 
reprezentanta banku anglo-austryackiego p. Grün- 
walda i pod presyą tegóż banku, który przy zwi- 
nięciu filii tutejszej zażądał doraźnej spłaty swej 
wierzytelności. W ciągu lat kilku takową do bar- 
dzo znacznych rozmiarów wzrosła, a zakład nie był 
w stanie jej wtedy natychmiast uiścić, gdyż przed- 
siębiorstwo właśnie w tym czasie, przez długo 
trwające bezdroża i literalne zamknięcie komuni- 
kacyi, poniosło znaczne klęski i nie miało żadnych 
prawie zapasów gotówki. Daremnie dyrekcya sta- 
rała się z bankiem porozumieć. W r. 1871 zgro- 
madziła dyrekcya zapas 60.000 złr. Gdy nadto 
ks. Sapieha oświadczył gotowość przyjścia w po- 


krwią, nie był ponętny; kto tylko mógł, kto nie- 
_ zrujnowany rabunkiem lub nieuwięziony, opuszczał 
go, aby odwrócić oczy od obrazu pożogi i nędzy. 
Pan Adam przeciwnie powraca do kraju, powraca 
do domu „pod Baranami“, i tu gdzie dotąd dom 
wdowy przewodniczył społeczeństwu i ocierał łzy 
nędzy, zakłada ognisko życia towarzyskiego, chcąc 
„dzielić wszystkie niedole, osłaniać i wspierać roz- 
bitków. Dobrowolna nasza emigracya za granicę 
w chwilach najcięższych do przetrwania, nie ma 
źródła często w obojętności, ale w słabości, w 
braku siły dotrwania. Gdy rany się zagoją, powrót 
bywa spóźnionym, bo kraj opuszczony słuszną mo- 
że chowa urazę, i idzie pod kierunek ludzi, co 
nieraz innego do przewództwa nie mają prawa, 
prócz tego, że zostali na miejscu. Potocki zamie- 
szkaniem w kraju w najcięższych chwilach, posta- 
wił tamę tej dobrowolnej emigracyi zamożniejszych 
rodzin i nadał nową siłę ognisku społecznemu, 
jakiem od dwóch pokoleń były Krzeszowice i dom 
„pod Baranami“. 

Jakoż wnet nadciągnęły nowe burze polityczne, 
_ zabłysła wrzekomo chwila swobody, co wzbudziła 
' gorączkowy ruch i była grą dwóch zatracających 
prądów, przyczajonej reakcyi i militaryzmu, a oraz 
doktryn rewolucyjno-socyalistycznych, poraz pierw- 
szy jawnie głoszonych w kraju naszym. 

Pierwsze usiłowanie militarnej reakcyi, pierwsza 
próba stłumienia ruchu, co się tak nagle zapalał 
po całej Europie i wyprowadzenia z niego korzy- 
ści dla polityki zaborczej, pierwsze strzały do ludu 
uzbrojonego świeżo za udziałem i pozwoleniem 
władz, pierwsze bombardowanie miało się odbyć 
w Krakowie. 

Na balkonie „pod Baranami* stał przyjaciel do- 
. mu, wielkie przeznaczenie przywięzujący do przy- 
szłości młodego gospodarza, jeden z najsłynniej- 
szych bojowników polskich, jenerał a niegdyś dy- 
ktator Chłopicki. Przyglądał się świeżo uorganizo- 


wanej gwardyi narodowej, której tego dnia właśnie 


dowódzcą obrany był Adam Potocki. Nagle Chło- 
picki zmarszczył brew, orle jego oko dostrzegło 
dany znak kompanii wojska naprzeciw stojącej, 
aby była w pogotowiu do dania ognia. Jenerał 
zbiegł jak piorun, i już w bramie donośnym gło- 
sem komenderuje odpowiedni manewr. Jakoż ma- 
gnetycznem poruszeniem na ten marsowy głos, 
szeregi gwardyi narodowej zmieniły front — a w tej 
chwili padające strzały, które byłyby zmiotły cały 
szereg, dosięgły zaledwie kilku. 


kszało ofiary, bo wszyscy wybiegali z domów, gra- | 
naty wzniecały pożar, dwa odłamy granatu do dziś 
jeszcze „pod Baranami* zachowane w tych miej- 
scach, gdzie wpadłszy przez okno wryły się w ściany. 

Adam Potocki z ks. Stanisławem Jabłonowskim 
śpieszą przez ulicę Grodzką na Wawel, aby rato- 
wać misto, które może za godzin kilka obróconem bę- 
dzie w perzynę. W pośród ludu oszołomionego, prze- 
rażonego i podniecanego przez rozsiewaczy chao- 
tycznych pojęć, odzywają się głosy na widok bia- 
łego znaku w rękach Potockiego i Jabłonowskiego, 
że zdrajcy idą zaprzedać miasto i grożą im śmiercią. 
Pomimo nieustającej kanonady i strzałów docho- 
dzą wreszcie obaj do Zamku i zaczynają kompla- 
nacyę z dowodzącym. Zgodził on się na wstrzy- 
manie bombardowania i ocalenie miasta pod wa- 
runkiem wydalenia emigracyi, która do Krakowa 
gromadnie ściągnęła. Przyjmują ten warunek wy- 
słańcy, ale znów pod warunkiem, że z wychodźcami 
sami emigrować będą. 

Teraz dopiero po wstrzymaniu bombardowania 
rozpoczyna się ciężkie zadanie nakłonienia części 
wychodźców, podówczas najbardziej wybujałemi 
i niesfornemi wyobrażeniami przejętej, do opuszcze- 
nia kraju i miasta dla jego ocalenia. Zadanie to 
nie było wolne od osobistego niebezpieczeństwa, 
tem więcej, że całą inicyatywę i odpowiedzialność 
wzięli dwaj obywatele, którym już samo stano- 
wisko zjednało niechęć ludzi ze szkoły centrali- 
zacyi wersalskiej i rewolucyjnych klubów paryskich. 
Po wielu zachodach Potocki wraz z emigracyą o- 
puścił Kraków. 

Udał się do Drezna, a podróżując po Europie 
dla przekonania się naocznie o ruchu rewolucyą 
lutową rozpoczętym i zgłębienia jego istoty, przy- 
był do Paryża, gdzie z jenerałem Cavaignakiem 
i innemi znakomitościami ówczesnemi zawiązał sto- 
sunki. Zaskoczony wypadkami czerwcowemi, zapi- 
sany jako cudzoziemiec zdolny do broni w szeregi 
gwardyi narodowej, czynny brał udział w tych 
krwawych wojny domowej zapasach; odmówił go 
jednak stanowczo, gdy po wzięciu barykady, do 
doraźnych egzekucyj użyć go chciano. Opór, jaki 
postawił, pomimo że Francuzi odwagę oceniać u- 
mieją, naraził go na niebezpieczeństwo i podej- 
rzenia u towarzyszy doprowadzonych do wście- 
kłości, jak zwykle w wojnie domowej, i tylko in- 
terwencyi jenerała dowodzącego tym oddziałem 
zawdzięczał, że niechcąc bezbronnych rozstrzelać, 
sam rozstrzelanym nie został. Wracając, zapadł 


_ Wnet jednak zaczęły grać działa z Wawelu, pa- | mocno na zdrowiu w Lipsku, przebył jednak szczę- 
dali ludzie na ulicach, popłoch i przerażenie zwię- |śliwie nerwową chorobę, i dopiero gdy się w Dre- 


znie dowiedział, że go wybrano posłem w Krako- 
wie i Chrzanowie, wrócił, do kraju, i wybór chrza- 
nowski przyjął. 

W dwóch katastrofach, rzezi galicyjskiej i bom- 
bardowaniu Krakowa mieliśmy sposobność poznać 
jedną tylko stronę politycznego charakteru ś. 
Adama Potockiego. Widzieliśmy tę szlachetność, 
to poświęcenie i odwagę, coby w wiekach rycer- 
skich zrobiła z niego bohatera. Teraz nadchodzą 
wypadki, wśród. których rozwijają się w Adamie 
Potockim te zalety i zdolności polityczne, co w wa- 
runkach normalnych spółeczeństwa mogły zeń zro- 
bić prawdziwego męża stanu. 

Wieki bohaterstwa minęły, czas czego innego się 
domagał — jak powiada poeta: 


„W niebezpieczeństw wiry skaczą bohatyry 
Lecz wyższa moc ducha, tych ułud nie słucha.“ 


"To też Potocki lubo dawał dowody odwagi oso- 
bistej i bezgranicznego poświęcenia, stawiał czoło 
największym niebezpieczeństwom, choćby one ze 
wszech stron i od obcych i od swoich w jego pierś 
mierzyły; nietylko w życiu publicznem, ale nawet 
w stosunkach prywatnych , ilekroć kogoś. dotknęła 
katastrofa, ulegał popędowi szlachetnej natury, 
spieszył z podaniem ręki, zasłaniał puklerzem 
swego imienia i pomocy, choćby przyszło nadłożyć 
sobą i wziąść na siebie odpowiedzialność za dru- 
gich; Adam Potocki nie dawał się jednak pory- 
wać szałom bohaterstwa w rzeczach publicznych. 
W długoletniej i nieprzerwanej służbie publicznej 
złożył dowody, że można poświęcić się sprawie 
polskiej nie rzucając się w awanturnicze przedsię- 
wzięcia, że można pracować i dziąłać dla narodu 
w najgorszych warunkąch i chwilach. 

by być mężem stanu, potrzeba także warunków, 
a przynajmniej materyału, potrzeba oparcia albo 
o tron i władzę, albo o siłę zbrojną, lub też. mieć 
za sobą jedność kierunku w opinii narodu. Tych 
trzech warunków nam brak. Adam Potocki nie 
był mężem stanu, był tylko jednym z pierwszych 
i najzasłużeńszych obywateli kraju. 

Główną cechą polityczną Potockiego, już wska- 
zaną w naszym dzienniku, była niestrudzona ini- 
cyatywa. Na chwilę nie ustępując z pola działania, 
ciągle poruszał nowe myśli i w jednej chwili by- 
strym wzrokiem ogarniał. zmieniającą się sytua- 
cyę, wyprowadzając z położenia dalszy kierunek, 
jaki należało podjąć, otwierał pola działania, łą- 
czył ludzi, pobudzał, poruszał kwestye i zadania 
i szedł na przebój, cokolwiek chwila przyniosła, 
dzierżąc wysoko wzniesiony sztandar. Jakoż sztan- 


darem wcześnie stało się jego imię, z tego sztan- 
daru starł wszystko, co jakąś osobistą lub rodową 
zawiścią, koteryjną lub kastową wyłącznością tra- 
dycya mogła pozostawić, albo antagonizm niechę- 
tnych lub zawistnych wzniecić; znać było tylko po 


p.|dzielności i poświęceniu, że to ten sam sztandar, 


co siedmiu hetmanów wiódł w bój. 

Chronił się nawet pozorów antagonizmu czy 
to osobistego czy rodowego, szukał przeciwnie 
związków i wspólnictwa, ilekroć niemi można było 
zatrzeć pamięć dawnych waśni lub świeżych zawi- 
ści, nieraz podejmował dzieła przez swoich prze- 
ciwników rozpoczęte i hojną ofiarą je popierał. 
Prywata i osobistość w stosunkach politycznych 
z ludźmi nie miała do tego stopnia nań wpływu, 
że może dla tego nie zdołał dojść do jednego z 
celów życia do wytworzenia stronnictwa, bo duch 
stronnictwa wymaga poniekąd wyłączności, której 
on nie znosił, szukając często porozumienia i zbli- 
żenia z ludźmi należącymi do przeciwnego obozu. 

Podobnie i w opiniach, nie poświęcając nigdy 
przekonań, przypuszczał do pewnego stopnia tran- 
zakcye, bez których niemożebnem jest. działanie 
polityczne. Kiedy Rzewuski, Lubomirski, Heleel 
i inni ustępować musieli z pola politycznego dla 
braku ducha tranzakcyi, Potocki zawsze stojąc w 
obronie swych zasad, szukał dla nich miejsca, ja- 
kie w danej chwili znaleść się mogło. Ta polubo- 
wność była zarazem zaletą i wądą jego kierunku 
politycznego, odejmowała mu tę jednolitość kie- 
runku, która przytoczonych mężów odznaczała ; 
ale też ona jego jedynie czyniła zdolnym do nieu- 
stannego działania i ciągłej obrony interesów i za- 
sad społeczno-moralnych. 

Pierwsze wystąpienie parlamentarne Potockiego 
przypada na rok 1848, kiedy zaledwie 26 lat 
licząc wybrany do sejmu państwa zasiadł w 
parlamencie wiedeńskim i kromieryzkim. Świeżo 
pisząc o Lubomirskim, określiliśmy stanowisko te- 
go nielicznego grona, z jakiem się związał Adam 
Potocki. Dodamy tu tylko, że był on tego grona i te- 
go kierunku najwymowniejszym reprezentantem. Pa- 
miętną jest świetna mowa, jaką po zamordowaniu 
Latoura miał w Izbie, mowa, którą napiętnował 
krwawy teroryzm rewolucyjny i*stanął w obronie 
tronu, porządku społecznego i władzy. Jakoż mógł 
tem świetniej wystąpić przeciw mordom i tero- 
ryzmowi, bo nietylko żaden z Polaków, choćby po- 
średnim udziałem w tych wypadkach się nie spla- 
mił, ale nadto pomimo, różnicy opinii i stano- 


Smolka, wielkiego wzięcia natedy używający w Wie- 
dniu, stawał jak wiadomo odważnie w obronie ofiar 
nienawiści ludowej. . 

Charakterystycznym jest również inny epizod 
z owej pierwszej a ognistej walki parlamentarnej, 
jaką przebył Adam Potocki w r. 1848. Stała na 
porządku dziennym owa ważna kwestya przypu- 
szczenia lub nie deputacyi węgierskiej. Wprawdzie 
ruch węgierski przybierał coraz jawniej rewolu- 
cyjny kierunek, ale za przypuszczeniem deputacyi 
przemawiało wiele względów. Adam Potocki indy- 
widualnie przechylał się do. zdania przypuszczenia 
deputacyi; ruch węgierski miał za punkt wyjścia 
zgwałcenie praw historycznych, które on wysoko 
cenił, do młodej jego wyobraźni przemawiał ten 
sam urok pewnej dzielności rycerskiego narodu, 
urok, który nie trzymany u innych na wodzy po- 
glądem politycznym, powołał ich do udziału w wal- 
ce za obcą sprawę. Spierał się w gronie swych 
najbliższych przyjaciół i towarzyszy politycznych, 
twierdząc, że przypuściwszy deputacyę powstrzymać 
będzie można Węgrów od kierunku rewolucyjnego 
a z drugiej strony oprzeć się silnie-powrotowi reak- 
cyi. W gronie tem jednak Helcel i Lubomirski, co 
już po powrocie z Pragi na federalistyczno-sło- 
wiańskim stali gruncie, w separatyzmie węgierskim 
dostrzegali równe niebezpieczeństwo, : 00 w środ- 
kach wszczynającej się insurekcyi. Większością 
przeważyło w kółku tych kilku przyjaciół ostatnie 
zdanie, a solidarność nie była wcale obowiązującą, 
gdyż jak wiadomo, grono to było zawiązkiem stron- 
nictwa a nie klubem. ba; 

Gdy przyszło nazajutrz w izbie do imiennego 
głosowania i imie Adama Potockiego wyrzeczono, 
zrazu idąc za popędem indywidualnego usposobie- 
nia wyrzekł: ja; po krótkiej jednak chwili namysłu, 
oglądnąwszy się spokojnie na towarzyszy, zawołał: 
Ich nehme mein ja zurück; neim! (cofam moje tak— 
nie!) 

Nie rozstrzygamy, kto miał słuszność, ale w tem 
jawnem cofnięciu swego wotum. nie dostrzegamy 
słabości, jeno siłę charakteru, jeno objaw dobrej 
wiary, wolnej od uporu i zarozumienia, poddającej 
swoje osobiste zdanie, gdy sprawa. z ludźmi na 
których polegać i z którymi iść razem można bez- 
piecznie. by 
(Dalszy ciąg mastam.) 


wiska koledzy sejmowi, potępiali te szkarady tak]. 


wstrętne duchowi narodu naszego, a wiceprezes izby 


moc przedsiębiorstwu, podjęto na nowo rokowania |a mianowicie: na linii Tarnów - Leluchów, dla któ- 
z bankiem anglo-austryackim i czyniono mu pro-|rej żądaną była gwarancya, — i na drodze mają- 
pozycye odpowiednie nowemu położeniu rzeczy. Na|cej iść ewentualnie z Grybowa (na powyższej linii 


propozycye dyrekcyi jednak bank odmowną dał | położonego) w kierunku kolei tak zwanej Łupkow- | 


odpowiedź, oświadczył zaś zarazem gotowość do |skiej, także ewentualnie do leżącego na niej Zagó- 
ugody przystąpić, gdyby ks. Leon Sapieha na wła- |rza. Mówię dwa razy ewentualnie, bo te dwa koń- 
sny rachunek chciał wejść w układy. Gdy się|cowe punkta były wprawdzie wymienione, lecz tyl- 
ks. Sapieha na to zgodził stanęła ugoda tej treści, |ko na pół stanowczo, a to z przyczyny, że naj- 
iż dyrekcya uznaje wierzytelność banku w wysoko- | przód kolej Kupkowska może jeszcze różnym uledz 
ści 220.000 złr., obowiązuje się takową w 20 pół- | modyfikacyom, powtóre, że dla owej linii Grybów- 
rocznych ratach spłacać i zapisuje takową na hi- | Zagórze planów właściwie jeszcze nie ma. 
; pani Otóż wydział uznał za stosowne pójść dalej niż 
zrzeka się wszelkich pretensyj, o ileby takowe prze- | wniosek rządowy i, jak to dowodzi artykuł I sfor- 
nosiły sumę 220,000 złr. Nadto wypłaci: ks. Leon | mułowanego przezeń. projektu do prawa, objąć nim, 
Sapieha bankowi 130,000 i otrzyma 1540 akcyj | oprócz wspomnionych dwóch kolei, sub e, linię z 
czerlańskich w imiennej wartości 308,000 złr. Ugo- | stosownego jakiego punktu drogi Tarnów-Leluchów 
dę tę, która natychmiast weszła w życie, dyrek- |na Żywiec do Białej; lub d, linię z Żywca do gra- 
cya przedłożyła zgromadzeniu do zatwierdzenia, a|nicy węgierskiej w kierunku Ozaczy, mającą się 
połączyć z koleją Koszycko - Oderberską. Nie dość 

Drugą sprawą na porządku dziennym była in-|na tem, bo w troskliwości swojej o dobro Galicyi, 
strukcya dla komisyi likwidacyjnej, której projekt | wydział położył nacisk na potrzebę skompletowa- 
przedłożył p. Simon. Tu wywiązała się krótka dy-|nia jej sieci dróg żelaznych i w tym celu wy- 
skusya, czy wobec dopiero co zatwierdzonej ugo-|budowania 10 kolei z Tarnowa do Sandomie- 
dy potrzeba jeszcze komisyi likwidacyjnej. Po przed-|rza, i 29 z nieoznaczonego punktu -kolei Arcy- 
stawieniu ze strony niektórych akcyonaryuszów, iż | księcia: Albrechta do Husiatyna. O tych nieoznaczo- 
tylko w drodze likwidakcyi można się spodziewać | nych jeszcze sieciach pomiędzy punktami nieistnie- 
zregulowawia stanu majątkowego przedsiębiorstwa, |jących kolei, pomówimy może później, lecz zre- 
przyjęto wniosek. Uchwalono następnie na wnio-|sztą można powiedzieć, że dotąd wszystko dobrze, 
sek p. Schumana, aby likwidatorowie złożyli po|bo na zbytek kolei żaden kraj nie będzie zapewne 
10 akcyj jako kaucyę, a w końcu likwidatorami | narzekał. Ale w dalszych swoich wywodach, gdzie 
przychodzi do oznaczenia warunków, pod któremi 
wszystkie owe jego projekta kolei mają przyjść do 
skutku, stawia wydział najprzód następującą cia- 
śniejszą alternatywę: albo uwolnienia czterech pier- 
wszych kolei od podatków wszelkich na lat 30; — 
albo, gdyby trudnej, jak to kilkakrotnie przyznaje, 
budowy kolei z Tarnowa do Leluchowa nikt nie 
chciał pod tym warunkiem się podjąć, natenczas 
rząd ma udzielić wyłącznie dla tej linii roczną gwa- 
rancyę maksymalną po 43,870 złr. na milę, lecz 
za to zredukować uwolnienie od podatków dla tej- 
że linii na lat 9, — a dla innych trzech na lat 20. 

Następnie daje projekt wydziałowy do wyboru 
pomiędzy dopiero opisanym a innym szerzej i śmie- 
lej nakreślonym planem, i w artykule VI swojego 
(już więc uchwalonego) projektu do prawa powia- 
da, że na wypadek, gdyby równocześnie z wykona- 


potekę czerlańską; natomiast bank anglo-austryacki 


zgromadzenie takową jednogłośnie przyjęło. 


wybrano pp. ks. Leona Sapiehę, Edwarda Simona 
i Jana Schumana, zastępcami pp. Chylińskiego i 
Sermaka. D A 


Wykaz listów zastawnych galic. Towarz. kredyto- 
wego ziemskiego, wylosowanych d. 15 b. m. 


_ 40/ych przy 59tem losowaniu w sumie 160.745 zł. 
5% przy em losowaniu w sumie 42.700 zł. 

Listy zastawne 40/,. i 

Serya I. Nr. 419. r 
, Serya II. Nr. 518, 548, 605, 858, 871. 

Serya III. 4.474, 4.688, 5.814, 6.190, 7.284, 
8.737, 9.924, 10.182, 10.480, 10.508, 11.029, 11.217, 
11.325, 11.388, 11.480, 11.508, 11.568, 11.588, 
11.756, 11.840, 12.129, 12.140, 12.165, 12.287, 
12:329: 12.331: 12.426, 12.746, 12.000, 12.788, 
12.844, 12.847, 12.850, 138.599, 13.604, 13.660, 
13.765, 18.961, 13.973, 14.141, 14.881, 14.565, 
14.608, 14.722, 14.859, 15.224, 15.275, 15.422, 
15.436, 15.476, 16.243, 16.814, 16.858, 16.871, 
16.459, 16.561, 16.569, 16.585, 16.625, 16.834, 
17.066, 17.241, 17.4380, 17.596, 17.600, 17.644, 
„17.683, 17.742, 17.996, 18.024, 18.127, 18.170, 
18.3869, 18.418, 18.509, 18.648, 18.676, 18.714, 
18.728, 18.975, 19.028, 19.069, 19.124, 19.665, 
19.906, 20.088, 20.155, 20.188, 20.214. 


Serya IV. 1.288, 2.439, 4.532, 4.534, 4.587, 
` 4,614, 4.985, 5.059, 5.180, 5.374, 5.540, 5.560, 

5.702, 5.785, 5.799, 5.816, 5.914, 5.970, 5.978, 
6.143, 6.354, 6.418, 6.480, 6.655, 6.870, 6.900, 
6.928, 6.943, 6.959, 7.038, 7.077, 7.099, 7.138, 
7.180, 7.290,: 7.821, 7.460, *7.561, 7.616, 7.655, 
7.696, 7.862, 8.221, 8.265. 


. Serya V. 1.288, 8.150, 4.256, (4.417, 4.717, 
6.453, 7.184, 7.488, 7.706, 8.554, 8.697, 8.789, 
9.490, 9.541, 10.682, 11.457, 11.829, 11.919, 11.992, 
12.301, 12.580, 12.883, 12.985, 12.947, 13.042, 
18.107, 18.188, 18.204, 18.224, 18.584, 13.687, 
13.784, 13.857, 18.860, 13.900, 14.104, 14.240, 
14.417, 14.673, 24.697, 14.723, 14.728, 14.792, 
14.884, 14.876, 15.008, 15.060, 15.116, 15.276, 
15.417, 15.599, 15.631, 15.644, 15.815, 15.986, 
16.099, 16.178, 16.252, 16.582, 16.861, 16.890, 
17.051, 17.266, 17.207, 17.442, 17.460, 17.540, 
17.654, 17.772, 27.840, 18.026, 18.065, 18.200, 
18.242, 18.800,. 18.422, 18.428, 18.507, 18.601, 
18.687, 18.644, 18.708, 18.839, 18.818, 18.980, 
18.986, 19.148, 19.513, 19.518, 19.608, 19.668, 
19.907, 19.989, 20.007, 20.084, 20.054, 20.221, 
20.241, 20.257, 20.342, 20.406, 20.487, 20.658, 
20.686, 20.768, 20.882, 20.960, 20.981, 21.021, 
21.068, 21.098, 21.180, 21.186, 21.856, 21.574, 
21.626, 21.751, 21.828, 21.850, 21.901, 22.032, 
22.183, 22.320, 22.851, 022441, 22.519, 22.029, 
22.589, 22.598, 22.597, 22.802, 22.902, 23.106, 
28.111, 28.117, 28.180, 28.267, 28.387, 28.388, 
28.528, 28.598. 

Listy zastawne 50%/,: Serya II. 29, 218. 


Serya III. 30, 134, 384, 908, 1.247, 1.519, 1.571, 
1.613, 1.982, 2.0250, 2.588, 2.040, 2.916, 8.119, 
3.481, 3.686, 3.677, 3.952, 4.065, 4.075, 4.126, 
4.212, 4.598, 4.699, 4.945, 5.039, 5.043. 

A IV. 198, 27%, 327, 607, 680, 761, 919, 
1.175. 

Serya V. 24, 372, 653, 1.095, 1.275, 1.529, 
1.596, 1.667, 1.693, 1.794, 2.050, 2.100, 2.201, 
2.288, 2.524, 2.525, 2.623. 
` Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy powyż- 
szych listów zastawnych, aby się po wypłatę ka- 
 pitału od dnia 31 grudnia 1872 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, po- 
nieważ procentowanie tych listów zastawnych z o- 
znaczonym dniem ustaje, gdyby więc kupony za 


ditału odtrącone zostaną. 
Na rachunek Towarzystwa kredytowego , wypła- 
cać także będą powyższe listy zastawne — nastę- 
pujące domy handlowe: R Ac 
* W Warszawie Leopold Kronenberg; w Krako- 
wie Bank gal. dla handlu i przemysłu; w Brodach 
Halberstam i Nierenstein; w Poznaniu Maurycy i 
Hartwig Mamroth; w Wiedniu Kendler i spółka; 
w Pradze czeski Unions-Bank; w Berlinie Men- 
delsohn i spółka; w Dreźnie Michał Kaskel; we 
Wrocławiu Ignacy Leipziger ; w Frankfurcie n. M. 
Bracia Bethmanny. 


Wiedeń 17 czerwca. 


Jak wiadomo, Izba poselska Rady państwa na 
posiedzeniu swojem z d. llgo b. m. zawotowała 
bez żadnych rozpraw projekt do prawa tyczący się 
kolei żelaznych galicyjskich, przez kompetentny wy- 


dla Galicyi pod każdym względem ważna sprawa 
przybrała wprawdzie nową postać, ale czy i o wie- 
le postąpiła naprzód i czy można sobie ztąd obie- 
cywać pomyślnego dla niej rozwiązania, przyszłość 
dopiero pokaże. 

Zanim się przekonamy, co dalej będzie, nie za- 
. szkodzi przypatrzeć się nieco bliżej owemu przez 
Izbę przyjętemu wnioskowi wydziału. Dla lepszego 


uprzytomnienia rzeczy, wypada przedewszywstkiem |- 


przypomnieć, że pierwotny wniosek ministeryalny, 
który będąc w swoim czasie wydziałowi przekaza- 
= ny, służył temuż za punkt wyjścia do jego moty- 
_ wów i projektu, ograniczał się na dwóch liniach, 


niem objętych artykułem I czterech linij zape- 
wnionem było wybudowanie i puszczenie w ruch 


kolei z Tarnowa do Sandomierza i z pewnego punk- 
tu kolei Areyks. Albrechta do Husiatyna, natenczas 


może być dla całego tego komplexu kolei żelaznych 
razem wziętych ndzielona gwarancya roczna po 
24,000 złr. na milę, oraz przyznane uwolnienie od 


podatków na lat 20. 


Oto główne zarysy owego w pierwszej instancji 
uznanego wniosku. Przypuszczając na chwilę, że 
wszystkie wymienione w nim koleje są, co się ty- 
czy ich kierunków, dobre, i nie badając tymcza- 
sem, dla jakich powodów wydział rozszerzył pro- 
jekt rządowy, zapytać się jednak godzi, na jakiej 
też podstawie oparł swoje wnioski i jakie też 
dane służyły mu do oznaczenia warunków i obl 
czenia kosztów budowy tych około stu mil zbioro- 
wej długości mających kolei. 

Nie łatwiejszego, jak przy jakich takich nocyach 
jeografii i statystyki, nakreślić ołówkiem na mapie 
kierunek drogi żelaznej: ten modus procedendi po- 
zwalający zyskać tanim kosztem reputacyę jeniu- 
szu, mógł nawet wystarczać dawniej, kiedy szło o 
zaprojektowanie pierwotnych kolei, i kiedy ceny ma- 
teryałów i robocizoy były w porównaniu do dzi- 


siejszych bardzo niskie. 


Lecz te czasy minęły bezpowrotnie, a stosunki 
uległy odtąd radykalnym zmianom. Główne linie, 
które w właściwej Europie istnieją od dawna, już 
nie wystarczają, bo każdy jej zakątek chce korzy- 
stać z możności szybkiego transportowania osób 
itowarów; ztąd, jakkolwiek ruch wszędzie wzma- 
gać się może, drogi żelazne, które ciągle powstają, 
są przeznaczone wzajemnie ze sobą konkurować 


i rywalizować, a przeto wszystko, co się odnosi do 
ich zaprojektowania wymaga coraz głębszych i szcze- 
gółowszych studyów, a to tem bardziej, że w mia- 
rę powiększania się konsumpcyi materyałów i zao- 
strzania się kwestyi robotników, koszta budowy 


rosną niesłychanie. Bez sumiennych studyów i na 


nich opierających się planów i kosztorysów, bez 
wejścia w drobne topograficzne szczegóły, ani kie- 
runku kolei oznaczyć, ani kosztów jej budowy 
obliczyć, ani też o jej żywotności wyobrażenia mieć 
i sądzić nie można. Jeżeli zaś kto, mając wyroko- 
wać w tak ważnych i tyle różnostronnych intere- 
sów dotykających kwestyach, czyni to bez użycia 
owych niezbędnych podstaw, może chyba przypad- 
kiem trafić dobrze, lecz zawsze ryzykuje popełnić 
gruby i kosztowny błąd, za który wprawdzie nie 
płaci, ale w każdym razie bierze na siebie ciężką 


odpowiedzialność. 


_ Odnosząc jedne po drugiej powyższe uwagi do 
obecnego wypadku, widzimy najprzód, że z zapro- 
jektowanych kolei galicyjskich, podłużne, czyli ma- 
jące iść ze wschodu na zachód, a mimochodem 
powiedziawszy, najdłuższą stanowiące calość, może 
posłużą do skrócenia komunikacyi między je- 


dnym krańcem kraju a drugim, lecz niemniej będą 
palszy czas wypłacone były, przy odbieraniu ka- 


kraków 19 czerwca! 


(Wartość kuponów do 20 czerw.) 


Srebro austryackie 
Kupony sr. płatne 
Ruble ros. papierowe 
Talary pruskie , 


Dukaty austr. 
Napoleondory 


| Oblig. indemn. galic,- 


to listy zast. 


» 


6%, > hipot. 


60, „ zakł kred. wł. „ 100|$- 
50 oblig. poż. kolei węg. „ 120) S 
Losy prem. węgierskie za 1 sztukę 


za Zł. 100 


„ Hipoteczn. z60%, „ „1 


Ak. B.G.d.H.iP.z40%,w.zal E | 


=” kolei Karola Ludw. Zł. 210] £ 
w  »„  Lwow.-Czem. „ 200]5, 
MDT: Wera iea zar. 6025 
: zd; 5 40/. listy zast. Kr. pol. I ser. 100 
dział wniesiony. Tym sposobem, ta dla państwa 1 De 7 p 100] S 


5% 
40% 


lo n n a 
» 


UJ 


wróce „ za rsr. 100 
„ likwidac.Kr.pol. 100 


Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100 


Wieden 18 czerwca. 
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Pożyczka głodowa galicyjska . 
50/, węgierska pożyczka kolejowa 


50/, zjednocz. dług pań. ban. 
o ni n „ sreb. 
Oblig. indemniz. niż. Austr. 


czeskie . 
węgiersk. 
galicyjsk. 
bukowiń. 
siedmiog. 


(po 300 frk.) 120 złr. .. 


4! 


żądają | płacą 


wartość 
kuponu 


109 50 


162 50 


91 25 
90 = 


90 25 | 


16 25 
46 


lej do obniżeni 
możeby nie zaszkodziło. 
projektowane koleje będą w > 
pressyą i czy skrócenie drogi, 0 którem tyle sły- 
chać, nie będzie trochę pozornem. 


musiały konkurować 
Karola Ludwika. To wspo 
dajmy na to, mieć dobre następstwa, gdyby skło- 
nilo nakoniec pedantyczną i biurokratyczną tę ko- 
a swoich taryf, co nawet jej samej 
Lecz chodzi o to, czy za- 
stanie wywrzeć tę 


R S 


CZAS z G 90 Czerwca 1872. 


z istniejącą od dawna koleją 
łzawodnictwo mogłoby, 


czynę o mianowaniu d 
sprawie z Salomonem 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej a dnia 18 czerwca. 


Licytacye: D. 30 sierpnia w sądzie pow. w Kętach licyt, 
publ. Y, realn. N. 180/292. — 
notaryusza R. Go 
na realn. N. 257 
dzieci Julii Westwalewiczowej. ż 

Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski hr. Józefą Skorup- 
la niej kuratorem Dra $emilskiego w 
Worstmannem o 400 złr.— Sąd kraj. 
w Krakowie Reilę Taubenblatt o pozwie Lazara Lóbla Ho- 
rowitza o uznaniu go za właściciela realn. 
sąd o wykreśleniu firmy „D. Rapoport“, a o wpisaniu firmy; 
„A. Thomaschek*. 


D. 24 czerwca w kaneelaryi 
ebla sprzedaż licyt. sumy 18,500 złr intab. 
dz. VIII w Krakowie na rzecz małoletnich 


N. 24. — Tenże 


Przyjechali do Krakowa od 18 do 19 czerwca. 


Stanisław Podczaski wł. d. 
z Kongresówki, L. Scherner z Granicy, Stanisław Do- 
lański z Galicyi, Konstanty Kunert z Łojkowa, Ignacy 
Rodkiewicz z żoną urzędnik z Warszawy, Zygmunt Gła- 
dysz wł. dóbr z Poznańskiego, X. Jam Gładysz z Po- 
znańskiego, A. Rozenbergowa Lipińska wł. d. z Płazy, 
Józefa Mazurkiewiczowa ;właśc. dóbr z Ostrowa, Józef 
Chodorowicz adwokat z Kijowa. 


HOTEL DREZDEŃSKI: 


MBerlim 18 czerwca. Bezrobocie w fabrykach 
machin zdaje się być zaniechanem. W usiłowa- 
niach tego rodzaju zaledwie dziesiąta część robo- 
tników miała udział. Właściciele fabryk postano- 
wili zaniechać, jak na teraz, tworzenia komitetu, ale 
w danym razie zamkną fabryki. 

Herlim 18 czerwca. Na zgromadzeniu fabry- 
kantów machin wczoraj odrzucono żądania robo- 
tników względem 8 godzin pracy i podwyższenia 
płacy, oraz postanowiono w razie bezrobocia roz- 
patrzeć się, czy było ono słusznem, a na przyszłość 
wszystkich robotników, którzyby się zmawiali, umie- 
szczać w innych fabrykach. Spenersche Ztg donosi, 
że zmowa górników w obwodzie górniczym Dort- 
mundzkim rozpoczęła się. Około 12,000 robotni- 
ków zaniechało robót, nie wypowiedziawszy jéj za- 
wczasu. 

Wersal 17 czerwca. Po mowie Thiersa 
zgromadzenie narodowe uchwaliło 347 głosami 
przeciw 248 $. 2 artykułu 42, który mówi o urlo- 
powaniu wyćwiczonych żołnierzy po pół roku, a 
następnie uchwaliło cały artykuł 42. 

Wersal 17 czerwca. Jak donosi ajencya Ha- 
vasa, układy względem przyspieszenia wyjścia wojsk 
niemieckich z Francyi toczą się z powodzeniem, i 
wkrótce spodziewać się można pomyślnego ich roz- 
wiązania. 

Rzym 17 czerwca. 


| papierów i pieniędzy. 


Listy zastawne. 
5%, Banku narod. losy. 
4 „ galicyjskie  . A 


„ gal. zakł. kr. włoś. 

„. węgiersk. losow. 

„ zakł. kredyt. austr. 

„ zakł, kredyt. austr. 
spłacal. w 33 lat.. . 

„ Domi. pań. 120 złr. 


Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz. z r. 1839 
A a „ 1854 
5 r „ 1860 
1, losów pożycz. austr. 
państw. 1860 . . . 
Losy pożyczk. z r. 1864 
„  prem.poż.węgier. . 
Comorente . . :«. 
Kredytowe . . . 
żeglugi parowój . 
na Dunaju. . 
księcia Salu 
ks. Klary E EO 
hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
ks. Windischgraetz 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . . 
„r Rudolfa r „Ut: 
Pożyczka miasta Stani- 
sławowa po 20 złr. 


Ake. banku i przem. 
Banku narod. austr.. . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parow. na Dun. 
Kolei pón, Ferdynanda 


5 
6 
5 
5 
5 
5 
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PRZEGLĄD POLITYCZ 


Depesze telegraficzne. 


Papież odpowiedział temi 
słowy na adres wręczony mu wczoraj przez margr. 
Cavaletti: „Bóg zsyła namiestnikowi Chrystusa 
ciągłe pociechy wśród gorzkiego jego strapienia. 
Lud hebrajski domagał się króla w miejsce ojcow- 
skich rządów. Wy natomiast pozostajecie wierni 
papiestwu. Nie przestajcie stawać murem spiżowym 
przeciw niesprawiedliwości. Bóg wreszcie rozpali 
dla nas światłość.* — Ze wszystkich części świata 
nadeszło mnóstwo telegramów z powinszowaniami 
Papieżowi. 

Niadwryć 16 czerwca. 
iprzyjmowany był przez wielki tłum ludu. Miał 
on mowę, w której położył na to nacisk, że wol- 
ność będzie utrwaloną. Zorilla złoży przysięgę 
ako minister dziś jeszcze wieczór. 

Komdym 17 czerwca. Gladstone odpowia- 
dając w izbie niższej ną zapytanie Bouverie 
i lorda Cecil, mówi, że mylnem jest doniesienie, 
jakoby Anglia przedłożyła sądowi rozjemczemu 
dokumenta. Anglia żądała odroczenia, licząc na 
oświadczenie Fisha, że sędziowie mogliby na 
własny wniosek odroczyć posiedzenia, i że Ame- 
ryka przystanie na odroczenie, jeśli Anglia tako- 
wego zażąda. Gladstone rzekł w końcu, że nie 
może teraz udzielić dalszych wyjaśnień. W izbie 
wyższej lord Granville złoż 
czenie. 

ILomdym 18 czerwca. Na posiedzeniu Izby 
wyższój w rozprawach szczegółowych nad tajnem 
głosowaniem uchwalono 162 głosami przeciw 91 
poprawkę Richmonda względem znaczenia kar- 
tek z wotami, a to pomimo opozycyi rządu. 
Lord Ripon uznawał poprawkę tę za zgubną dla 
ustawy. W ciągu rozpraw przyjęto prócz tego kilka 
innych pomniejszych poprawek. 

HMonstamtymopol 17 czerwca. Przeciwnicy 
patryarchy flassuna wystosowali do Thiersa 
pismo, w którem go proszą, aby sprawy ich bro- 


Zorilla przybył tutaj 


ył podobne oświad- 
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Kolei rządowéj fr. a. . 
zachodn. c. Elżbiety 


Pardubickiej 
południowej. . . 
Galicyjskiej . . . 
Czerniowieckiój 
Albrechta 


. węgier. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 złr. sreb. 
Akc. kol. Alf. fiumań. . 


„ Kosz.-Bogum. . 
Siedmiogrodz. . 
Cisańskiej 

wschod. węg. . 
austr. północno- 
zachodniej . . 
„ Franc. Józefa . 


ss 2 2 


Akcye banku anglo-austr. 


„  anglo-węg. 
austryack. ogóln. . 
Zakł. kredyt. węg. 
banku franko - austr. 

„ węgierskiego . 

» galic. d. handlu 

i prz. w Krak. 

„ kraj. galicyjsk. 

we Lwowie . 
wied. d. obr. płod. . 
galicyjs. hipoteczne 
austryac. związkow. 
dla obrotu ogólnego 
Tow. wyr. ceg. ma- 
szyn. we Lwowie . 
rektyfikap. spirytusu 
w Czerniowcach 
400 frank, tureckie . 


Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskićj 


Koszycko - Bogum. 


sprzeciwiałob 
shingtońskiego 
binetu wracaj 
kwestyi odroczenia. 
Washingtom 
szpanii poseł amer 
„|ekles będzie odwoł 
chodzących trudności ni 
nym w jego miejsce. 


nił, gdyż to więcej odpowiada interesowi polityki 
francuskiej aniżeli stanowisko ich przeciwników. — 
Mahmud pasza mianowany ministrem handlu; 
inne ważne zmiany w gabinecie są oczekiwane. 

Eaomstamiynojpol 17 czerwca. 
ce-króla Egipskiego „Magroussa* odpłynął z Emir- 
fian do Aleksandryi, dla zabrania wice-króla, któ- 
ry przybędzie odwiedzić Sułtana. 
minister rumuński spraw zagranicznych, był wczo- 
=m |raj u wielkiego wezyra iu Servera paszy w spra- 
wie żydowskiej. 

Nowy Jork 17 czerwca. Według korespon- 
dencyi z Washingtonu w New- York- Times, rząd 
amerykański przeciwny jest odroczeniu sądu roz- 
jemczego w Genewie jeśliby oba państwa nie przed- 
łożyły dokumentów, gdyż: -podobne odroczenie 
y się postanowieniom traktatu wa- 
. Prezydent Grant i członkowie ga- 
ą do Washingtonu dla rozpoznania 


17 czerwca. Na żądanie Hi- 
ański w Madrycie jenerał $i- 
anym. Aż do zagodzenia zacho- 
e zostanie nikt mianowa- 


BE NOS ŚM AULA 

Na onegdajszem posiedzeniu Izby Niższej Rady 
państwa, sprawa landwery nie poszła całkiem po 
myśli gabinetu, pomimo, że jej bardzo. wymownie 
i gorąco bronił minister obrony krajowej pułko- 
wnik Horst. Ministerstwo pierwszą odniosło po- 
rażkę: lewica przeciw niemu głosowała. Presse 
wielce ubolewa nad owem pierwszem rozdwojeniem 
aa |w Stronnictwie wiernokonstytucyjnem ; 
nych dzienników wtóruje jej. 
da się o tyle naprawić, że dziś komisya Izby pa- 
nów obraduje w tym przedmiocie,- a na piątko- 
wem posiedzeniu Izba sama może zgodzić się na 
żądanie ministra. W takim przypadku Izba. niższa 
mogłaby jeszcze zmienić zawotowaną uchwałę. 
Jak wiadomo, chodzi tylko o kadry w kawale- 
ryj, które wniosek mniejszości wydziału stoso- 
wnie do woli rządu zostawiał a wnio 
ści znosił. 

Już to samo, że Izba panów w piątek zapowie- 
działa posiedzenie, dowodzi o mylności daty odro- 
czenia Rady państwa we środę. Wyrazić też mu- 
simy nasze zadziwienie, że nam nie telegrafowano 
wczoraj o przyjęciu projektu pożyczki dla Krako- 
wa na wczorajszem posiedzeniu lzby panów, gdy 
tyle obojętnych rzeczy przynosi codziennie telegraf. 

Dziś zapewne odpowie w Izbie niższej prezes 
ministrów na interpelacyę w sprawie galicyjskiej, 
chyba, że do ostatniego posiedzenia zechce odło- 
żyć. Przynoszą też dzienniki różne listy deputowa- 
nych, na których paść mają wybory do delegacyj 
wspólnych; zdawałoby się więc, że te na dzisiej- 
szem posiedzeniu odbyć się miały. 

Nie mamy jeszcze pod ręką całego sprawozdania 
z obrad parlamentu niemieckiego w poniedziałek, 
na których po przyjęciu w trzeciem czytaniu usta- 
wy o rozkładzie między państwa niemieckie kon- 
trybucyi francuzkiej przystąpiono do drugiego czy- 
tania ustawy o Jezuitach. Telegraf doniósł już nam 
wczoraj, że ustawa ta uchwaloną została nie w myśl 
projektu rządowego, lecz według surowszej jeszcze 
redakcyi zgromadzenia delegatów różnych stron- 
nictw liberalnych, a mianowicie w głosowaniu imien- 
nem 181 głosami przeciw 101. Mayer z Torunia 
mówił za ustawą, a lubo dowodził, że prawie nie 
możną nic dowieść Jezuitom, wszelako panuje hi- 
storyczne przeciw nim przekonanie; mówca zaś 
spuszcza się na rząd, gdy ten zechce użyć ustawy 
przeciw temu zakonowi. Aretin z Bawaryi nie po- 
trzebuje dowodzić, że propozycye wniesione naru- 
szają prawo obywatelstwa. Główną jednak uwagę 
zwraca na tę okoliczność, że wniosek dotyka spraw 
kościelnych i instytucyj kościelnych a w myśl art. 4 
konstytucyi niemieckiej, sprawy tego rodzaju nie 
należą do kompetencyi parlamentu. Podobnież pra- 
wo krajowości i prawo osiedlania się należy do 
sejmów, a przeto mówca nie wchodząc w meryto- 
ryczne strony kwestyi, dotyka tylko kompetencji. 
Należałoby przeto zmienić wprzódy konstytucyę a 
dopiero uchwalać ustawę o Jezuitach. Dernburg 
mówi przeciw niemu i ucieka się do zasady salus 
reipublicae, dla której nie uważa na ścisłość kom- 
petencyjną. Na ustawę zapatruje się on tylko ze 
stanowiska utylitarnego, jako korzystną. Vólk wno- 
si prócz tego rezolucyę o zaprowadzenie ślubów 
cywilnych i ksiąg stanu cywilnego. Górstner z o- 
bozu postępowego, jest przeciwnikiem Jezuitów, ale 
ustawa nie wystarcza dla niego, chciałby on także 
pod krytykę podciągnąć Jezuitów w protestantyz- 
mie. Minister bawarski Fiustle utrzymuje, że tyl- 
ko prawo krajowości i osiedlania się należy do 
sejmów, a same kwestye kościelne mogą być tra- 
ktowane w parlamencie. Mówili dalej przeciw wnio- 
skowi Niegolewski, socyalista Bebel i Balletstrem 
katolik, a za projektem Kurdorfi, Löwe- i Gneist. 

Mowa Niegolewskiego, która nas doszła przy 
zamknięciu dziennika w streszczeniu półurzędowem 
a zatem nie zbyt przychylnem, mimo tego okazuje 
się być silną i stanowczą, a w argumenta obfitą. 
Niegolewski pyta: czy tu idzie o byt cesarstwa 
Niemieckiego, jak to utrzymują? czy jesteśmy w 


Kolei Ces. Elżb. 5%, za 
„ (sr. prus. 100 złr. w. a. 
„ (Emis. 1862) „ „ » 

Kolej rząd. St. 500 fr. . 
A „ Emis. 1867 

Kol. południo. St. 500 fr. 
„ Bony 1870-1874. 6%, 
„ pół. C.F. 100 złr. m. k. 
„ow „Za 100 f.w.a. 
a „w sreb. 5%% wa. 
„ zachodn. Czesk. za 
1004. w. a. sr. 100 f. w. a. 

Kolei połudn.-pół. niem. 

50, — za 1004. . 
»  » W Srebrze ,„ 
„ Gal. Kar. L.300f.w.a. 
(w srebrze 5%/,_ za 100) 

Kol. Gal. Kar. L. Emis. I. 
„ Liwow.-Cz. po 300 fi. 


" (w srebrze 5%, za 100 


„ n» „  Emisya 1867. 
Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 
„ ks. Rudolfa po 300 f. 
(w srebrze 50/, za 100) 

„ półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5%, za 100) 
Tow. Zegl. parow. na Dun. 
za 100 fl. m.k. . 
Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 
po 500. . . . 


Waluty. 


Cesarskie korony . . . 


„ dukat na wagę . 
„  obrączk. . 


Złoto al marco 
Napoleondory . . 


Fryderyki . . . rx 


wojnie ciągłej; 
że między Polską pruską a Polską 
ne niebezpieczne dzieją 
mienić nazwiska? Pytałem o nie, 
ch nie wyjawi. Otóż takie postępo- 
onią niegodziwą, takie gadaniny po- 
m tajnej policyi. W waszem mnie- 
t to jezuityzm polityczny 
używać wszelkich środków jako uczciwych. Dalej 
że Prusy chcą utwórzyć religię 


dział, że mi i 
wanie jest br 
dłem kłamstwe 
maniu o Jezuitach, jes 


Jacht wi- 


Kostaforu, 


wykazywał mówca, i Z 
państwa, ostrzega je przed nią, aby nie szły zæ 


słucha rozkazów 


y oni rozszarpali 
Johannes Müller mówi atoli, 
dopuścił, którą Bóg chciał doświadczyć moralno- 
ści mocarzy. * 

Thiers zajęty jes 
cenie zaległych miliardów, gdyż układy z Niemca- 
L Opinion nationale utrzymuje, że 
deputowanych Thiers nazna- 
Gróvy na domniemanego na- 
Orleanów przekonać, że hie im 


mi spiesznie idą. 
nalegany przez część 
czył prezesa izby 
stępcę swego, aby 
myśli zejść z drogi. 

OSZENIA BA 


kilka in- 
Rzecz atoli jeszcze 


sek większo- 


na interpelacyę Grocho 
zolucyi galicyjskiej, 
Rząd od chwili objęcia urz 


dającem się pogo 
o tej chwili nie zrzekł si 


wszy pierwszego pu 
a elaborat go 
pełne narady Izby. Prz f 
trzeba wlać w Radę państwa i rzą 
przekonanie, że pr 
rezolucya galicyjski 
tym sposobem spra 
brzmienia mowy tro 
rzeczywiście do zam 
się odroczenie Rady pańs oti 
przez rząd zachowywana, nie zdołają nastręczyć ja- 
któryby się zahaczyły roz- 


kiegokolwiek punktu, o i > 
które interpelanci 


liczne tłumaczenia i groźne obawy, 


WWersal 19 czerwe 


przysięgłych, uz 
kortezów, dobrej administracy. 
Zorilla złożył przysięgę jako prezes ministrów. 

Fa onstamtynopol 18 czerwca. Zapewniają, 
że Edem pasza stara się o ministerstwo spraw 
zagranicznych, Midat pasza o ministerstwo woj- 
ny. Sułtan podarował wielkiemu wezyrowi portret 
swój w brylantach. 


przykładem Rosyi. Naród zamienia Się w armię 
posłuszną wszechwładztwu państwa, 
kanclerza. Przyjęcie us j 
każdemu policyantowi prawo wygnać Z kraju każ- 
dego katolika. 
Mniej więcej po 
pie dziennika tę ustawę. b 
Dalej Niegolewski przechodząc do Jezuitów, pyta: 
Polskę? Niemiecki historyk 
kto się „tej zbrodni 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Wiedeń 19 czerwca (p 
niem delegacyi polskiej w Ra 
się dziś przed południe 
‘nabożeństwo żałobne za 
go przy licznym udziale. 

Dziś ostatnie posiedzenie Izb, 
Do delegacyi wybrani: Zyblikiew 
ski, Czerkawski, Weigel, 
Rylski, Jaworski. 

Wiedeń 19 czerwca. Na dzisi 
dzeniu Rady państwa prezes ministrów odpowiada 
rocholskiego tyczącą się re- 
jak następuje: 
ędowania, spełniając 
iary wypowiedziane w mowie tronowej, 
stanowczo stawał za porozumieniem się 
dzić z interesem całego państwa, - 
ę swojego zadania, 

Teraz zakończone. zostały dotyczące 
działu nad rezolucyą galicyjską, wyją- 
nktu wiążącego się z reformą 
tów może być wzięty pod 
edewszystkiem zachodzi po- 
d uspakajające 
zyznaniem wniesionych koncesyj 
a stanowczo załatwiouą będzie a 
wa ta stosownie do zamiarów 1 
nowój przywiedzioną zostanie 
knięcia. Ani przeto zbliżające 
twa ani też postawa dotąd 


m w kościele 


t 18 czerwca. Dzienniki radykalne żą- 
dają rozdzielenia kościoła od państwa, 
brojenia narodowego , rozwiązania 
i i oszczędności. 


50/, zjedn. dług pań 
wa w sreb. 
104:30. — Akcye banku 847. — Akcye kredytowe 


Mursa. Wiedeń 19 czerwca godz. 4 min. — 
stwa bankn. 64:70. — Zjedn. 
rze 72:10. — Losy z r. 1860 


Londyn 11215. — 


Dukat 5:37.— Lombardy 203:90. Losy z r. 1864 
145-—, — Akcye franco-austr. 142:50. — Napole- 
y 895. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
243.50. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 16450. 
północ.-wschod. 165:25. — Akcye banku 
(Vereinsbank) 154—. — Akcye banku 
Renta w srebrze 72:30. — Oblig. 
indemniz. gal. 77:—. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 201-—. — Akcye anglo-banku 32450. 
Akcye kolei rządowój 354*—. —Akcye kol. siedm. 
188:—, — Akcye kol. Rudolfa 180:50. — Akcye 
Usposobienie giełdy: stałe. 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 


| MAmtomi Kłobukowski. 


Luidory (niemieckie). . 
Souwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie . . 
STOLOM SOAP 
Srebro, kupony 

Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe . 


wów 17 czerwca 


Dukat kolenderski 
a (CERATSKU 1: 1). 
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski . 
„ papier. A 
Talar pruski . . . . 
Listy z. Tow. kr. gal. 5%, 
m" m m m" 9/ 
„ zast. Banku hip. 
Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 
A „ lwows. -czern. 
„a Banku hipot. gal. 


Warsz. 17 czerwca. 


Listy zastaw. 1 ser. rub. 


” » ” ” 
kupon » 

„ nowe » 
kupony » 

„ likwidacyjne „ 
kupony -n 


Kolej warsz. wiedeńska . 
s „  bydgoskićj . 
A „ . terespolskiój 
S „ łodzka . . 


czy prawdą jest, co mówił Wagener, 
austryacką taj- 
się rzeczy, 1 


dobnie oceniamy dziś na wstę- 


t w tej chwili pożyczką na spła- 


rywatna). Za stara- 
dzie państwa odbyło 


duszę Adama Potoc kie- 


y deputowanych. 
icz, Grochol- 
Horwacki(?), 


Na dzisiejszem posie- 


a. Zgromadzenie narodowe 
uchwąjiło artykuły ustawy wojskowej tyczące się 
zaciągania rezerwistów i ponownego ich zaciągania, 
oraz rozpoczęło obrady nad artykułem 54 tyczą= 
cym się jednorocznych ochotników. i 

azyma 18 czerwca. Papież rozdał między. 
członków ciała dyplomatycznego waźny dokument, 
pewien rodzaj encykliki, który zajmuje się spra- 
wami bieżącemi. Dokument ten niebawem zostanie 


(1157) 


Dnia 28g0 Czerwca b. r. 

k odprawi się 

| Nabożeństwo żałobne 

| w KOŚCIELE PARAFIALNYM 
w SUCHY 

A za spokój duszy ! 

| ADAMA hr. POTOCKIEGO, | 


na które się Pobożnych zaprasza. 


I dezwa. 


Szanownych Członków zamiejscowych 
Towarzystwa Bratniéj Pomocy akademi- 
ków Polaków w Proszkowie jako też i 
byłych Stypendystów uprasza się uprzej- 
mie o spieszne nadesłanie składek na pół- 
rocze bieżące, również i wszelkich zale- 
głości na ręce niżój podpisanego prezesa. 
Członkowie honorowi zechcą łaskawie 
= również i nadal wspierać hojnie nasze To- 
warzystwo. Dyrekoya. 
K. Malczewski, L. Hejnowski, J. Gumiński, 
prezes. podskarbi. kurator, 
Dr. Settegast, 
protektor. 


3 po” tego rodzaju usług nigdy nie 
można pieniędzmi opłacić, poczuwam 
się do obowiązku złożyć publicznie moje 
| serdeczne podziękowanie za uratowanie 
= méj żony i dziecka od nieochybnćj śmierci: 
BĘ Profesorowi Położnictwa Wszechnicy Lwowskiej 
4 Dw Adamowi Czyżewiczowi. || 
Zdzisław z Zięblic Bogusz, || 


(1161) w Rzemieniu. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 11257. (1122) | PER 


Przy szkole początkowéj miejskiéj na 
Kazimierzu w Krakowie są następujące ||e. 
posady nauczycielskie opróżnione, które 
nadaje Rada miasta Krakowa; a mia- 
nowicie: k 

1) Czterech Nauczycieli i czterech% 
Nauczycielek z płacą roczną polka. 
400 złr. w. a., oraz prawem po-|fe: 
suwania się co lat 5 o złr. 25 w.a. 
rocznie, dotąd, dopóki płaca nie 
dojdzie złr. 600 w. a. rocznie. 

_ Nauczyciel pełniący obowiązki 
_ Dyrektora będzie miał bezpłatne 

mieszkanie i dodatek osobisty w 
kwocie złr. 200 w. a. rocznie. 
Dalćj posada 
Nauczycielki robót ręcznych z pen- 
syą roczną złr. 250 w. a. 
3) Nauczyciela rysunków z pensyą ro- 
czną złr. 300 w. a. 
Nauczyciela kaligrafii z pensyą ro- 
czną złr. 300 w. a. 
Ubiegający się o jednę z powyższych 
_ posad winni swe podania, marką stem- 
plową na 50 c. zaopatrzone, wystóso- AAC 
wać do Prezydenta miasta, a wnieść je | Pa 
za pośrednictwem swoich Rad szkol- 
nych okręgowych, w terminie sześcio- || 
tygodniowym, to jest do końca 
Lipca 1872 r. 
; W podaniach tych należy wykazać 
miejsce urodzenia, wiek, przebieg ży- 
cia, dokładną znajomość języków pol-||] 
skiego i niemieckiego; tudzież udowo- |Fej 
dnić świadectwami nauki odbyte i uzdol- || 
nienie do zawodu nauczycielskiego. a 
Kraków d. 12 Czerwca 1872 r. 


Prezydent miasta. 


2) 


4) 


5 gehottenring iB. 


IN 


| Medal Towarzyst, nauk przemysłowych w Paryżu. 


Precz ze siwizną, 


-MELANOGENE 


wyborna farba do włosów 
\P. DIOQUEMARE w PARYŻU 


PICQWEMARE włosy na głowie i na brodzie na Iko= 
ora, IDE maturalmy bez niebezpieczeń- 


k «3 stwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest 
skuteczmiejszą od wszelkich pre- 
R paratów tego rodzaju dotąd uży” 
HAY |wamych. Fabryka w Rouen, Plac Hôtel 


de Ville, 47. 40 lat Te" Potwierdzony przez 
TEL W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Ś IN Akademią medy- 
Bs.: Koroną w Rynku głównym i w głównych skła- POWODZENIA. a iia ai czną w Paryżu. 


ll dach perfum. (8-25-52) | 


= HEMOROIDY 

LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE, || 
bez miebezpieczeńsiwa wpędzenia wewnątrz, 

SA przez użycie pigułek ze Scordium 

E Dra LEBEL w Paryżu, 

SA ulica Lafayette, 113. — Cena B i 4 franki. 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte- 
ce pana Mikolascha, — w Brodach w aptece p. 
Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
wicza, (87-24-52) 


ZRRUPK 


(453) 


: poleca Wysokiéj szlachci 


| Żniwiarki 


najznakomitszych i najpraktyczni 
(1125-13) | (Johnston, 


„Hotel „pod Białym Orlem* (Polski) 


4 przy ulicy KToryańskićj w Edrakowie zupcł- 


| jakoteż i rzetelnćj usługi, urządziłem, przeto ośmiela się 
| podpisany polecić go względom Szanownój Publiczności. 


Medale zasługi otrzymane 
w Norymberdze 1840. 


» mosangi -194e WErankfurcien.M., 


wydaje niezrównanie wspamiały zapach fiołków. 
perfum wszystkim lubownikom fiołków. Wyroby moje, 
są do nabycia prawie we wszystkich handlach perfumów. 


(1074-3-6) 


Zyski na giełdzie. 


ze stosunkowo niską wkładką osiągnięte bywają najpewnićj i najszybcićj 


SPIELER & KANTOR 


| ty, kupuje i sprzedaje ten Dom bankowy po kursie dziennym. 


| cenach. Promesy do wszystkich ciągnień. 


| Opinia zaszczytna poy 


WIZYKATORYA Albespeyres. — Skutek pewny i regularny. 
| lekarza praktykującego na wsi. 

i PAPIER ALEBESPEWEMIES. — Preparacya bardzo dogodna do utrzymania wi- 
zykatoryj bez nieprzyjemnćj woni i bez dolegliwości. 


Filie składu znaj 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


Lwów, ul. Grodecka, 


sklad maszyn rolniczych 


: wyrobu Š 

| Glaytona & Shuttlewortha w Lincolnie i Wiedniu maj 
| | mianowicie: Locomobile i Młocarnie parowe, Kieraty i Młocarnie kieratowe, Młyn- 
||| ki, Siewniki rzędowe i szerokorzutne, Sieczkarnie, Grabie i Przetrząsacze do siana, 


Wood, J. F. Howard) itd. itd., 


jakoteż swój 


warsztat reperacyi, 


do którego tak ustawienia nowych jakoteż i reparacye uszkodzonych maszyn 


każdego czasu się przyjmują. 


NB. Wyż wzmiankowane systema żniwiarek i kosia- 
rek są u mnie wystawione i mogą być każdego 
czasu oglądane. Najważniejsze ezęści składowe do tychże 
utrzymuję zawsze na składzie. 

zdolnych monterów wysyłam na żądanie za odpowiedniem 

wynagrodzeniem. 


Ważne diomiesiemie 
dla podróżujących. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność podróżującą, że 


nie nowo wyrestaurowałem i dogodniejszym niż był przed- 
tem pod każdym względem, także co do czystości, taniości, 


Z uszanowaniem 


Stefan Bielczyk. 


(1011-2-3) 


PPA W 


Skład perfumów Wilhelma Riegera, 


w Londynie; 31 Aldermanbury E. C., w Strassburgu, w Par 


de l'Echiquier. 
Skład hurtowny 


w Wiedniu, 


186%. 


..... 


Wilheim Rieger. 


Schottenring BB. R 


rs 


Dom bankowy i wekslowy 


ri 


w Wiedniu, Schottenring 13, w Wiedniu. 


Wszelkiego rodzaju papiery wartościowe i przemysłowe, losy, mone- | 


Wszelkie losy sprzedaje za miesięczną spłatą ratami po najtańszych | 
(1072-4-30) 


Schotitenrimg AB. 


i ROUEN. Rad Zł 
LAKOGENE| yy jednćj chwili zmienia siwe . naj znakomitszy ch 
ps zdrowia. 


lekarzy. 


wyciąg z raportua potwierdzonego jednomyślnie przez Akademię medyczną: 
„KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się twawią. 
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia ani 
„odbijamia, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych preparacyj KOPAIWY 
„a nawet kapsułek klejowatych. A 
i „Nigdy mie zauważono, aby też KAPSUŁKI pozostały bez po- 
| myślmego skutku. Dwa flakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach.* 
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. 

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koroną“ w Rynku głównym, — we Lwowie 
iw aptece p. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka. 


dują się prawie we wszystkich większych 


e i Szan. Panom gospodarzom swój dobrze zaopatrzony 


i Kosiarki 


ejszych systemów amerykańskich 
Ceres Burdik) i angielskich (Samuelson, Ni. A. 


(1077-4-8) 


i j|lekarzy paryskich w bolaeh żołądka, w 


yżu, 22 Rue 


Worotheergas. N. 3. 


de Parme 


Polecam zatem najusilnićj mój śliczny 
znaczone firmą moją i eechą fabryczną, 


"SF Suqgiuojpogos | | 


mma od lat 50Qciu 
i sj q przepisywaneprzez 


-- Niezbędne dla 


(927-7-32) 


aptekach i handlach perfum monarchii austryackiej. 


Biuro umieszczeń 
Justyny Jędrzejewskiej 
wW Krakowie, 
przy ulicy §. Krzyża 419, 
rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości polskićj, francuskićj, angielskićj 
i niemieckićj. 
(Listy przyjmują się. opłacone). 
(1158-1-) 


Poszukuje się od 1go' Lipca b. r. 
piwowara 


do. browaru dworskiego w KAŃCZUDZE, stacya 
kolei Przeworsk. — Zgłosić się do Zarządu dóbr 
na miejscu. (1160-1-3) 


Na tegorocznój Wystawie 


w TARNOWIE, 


Handel mój w Mieblach tak wła- 
snego wyrobu, jak krajowych i zagra- 
nicznych, przy okazach Luster, For- 
tepianów i Pianinów, reprezentowanym 
i będzie. (1124-1-3) 
Kazimierz Henisz 


z Krakowa. 


400 ctr. wied. słodu zimo- 
wego sprzedaje eB. Hślo- 
minek, piwowar w 
Trzcinicy, poczta Jasło, 


(1155-1-2) 


TWIA. 


TYLKI 
EET MAGNEZY!| 
PBURIN BUISSON 


Pigułki te przepisywane są przez najznakomitszych 


trawicniach mozolnyeh, długich i 
bolesnych, w odbijaniach i kwa- 
sach, w odęciaeh żołądka i kiszek, 
belach głowy i migrenach, w braku 
apetytu i snu, w womitach mastę- 
pujących po jedzeniu, w zafiegmie- 
miu i katarach żołądkowych. Pobu- 
dzają apetyt u osób przychodzących do zdrowia i 
zastępują skutecznie pastylki mające za podstawę 
wody mineralne alkaliczne. (550-6-20) 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
iw aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka, — we 
Lwowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte- 
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Michała Kul- 
laka i u p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza, — w Warszawie w Składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa. 


Znaczny i od wielu lat 
używający zasłużonej 
sławy 

L4 
Skład zegarków 


NE. Merza 


SJ zegarmistrza w Wiedniu, 
? Re ptofaheplatz Nie 
wo. R M sprzedaje wielki wybór 
adsl różn go gatunku do- 
brze regulowanych zegarków za ro- 
cznem zaręczeniem według cennika. 
Zegarki kieszonkowe genewskie. 
$reb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—12 złr. 
* „ Z złot: brzeg. do ods. 18—14 , 
s „ z podwójną kopertą 15—17%: „ 
5 „ ankrowe o 15 kam. 16—19 , 
„ zpodwójną kop. 18—23 „ 
„ ang. z kr. szkł. 19—25 „ 
remontoiry . . 28—50 „ 
4 a » „ Zpodw. kop. 35—40 „ 
„ dto z kryszt. szkłami 30—36 „ 
„ N.3złot.o8kam.30—36 , 
damsk. o 4 i 8 kam. 25—30 „ 
„ ze złot. okrywk; 85—40 , 
„ emali. z dyam. 38—48 IR 
„ dubelt. o S kam. 40—48 , 
ankrowe o 15 kam. 35—44 , 
„ lepsze złot. okr. 45, 
10, 80, 90, 100—120 „ 
c) „ damskie . . 40—48 , 
Ly » „ zpodw. kop. 50—56 , 
remonutoiry 70, 80, 90, 100 , 
s A „ z pod. kop. 110, 120,150 „, 
Budziki ze zegarkiem 7 zir. 
BWuciziłkki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr. 
zegawy śeiemme własnego wyrobu 
z dwuletniem zaręczeniem 
| co dzień do nakręcania . 10, 12 złr. 
co 8 dni 4, JewstędG, (18; 20, 22 , 


nm o» 


LJ » » 


z biciem godz. i "⁄, god. 30,38,35 „ 
m » » » "w i p god. 48, 50, 55 w 
Opakowanie za zegary ścienne 1 złr. 50 c. 
Reparacye uskuteczniają się jak najprędzój. 
Obstalunki z prowineyi za nadesłaniem pie- 
niędzy lub za zaliczką pocztową; zegarki 
przyjmuję także w zamian. (39-42-50) 


H R Z zaręczeniem. lo ODNOSZĘ 
IEGĘZF ENCEJEIEKE| || EM Ej a i EA E i: 
IKECE EJZZJETZZE | Pasta ta, z powodu swych zalet odznaczona cesar- skim przywilejem, jest najlepszą, cokolwiek w tym|- 
m5 WE SSL PA: Y| rodzaju istnieje. Nietylko, że po jéj użyciu znikają z twarzy wszelkie piegi, zaskórniki, plamy wątro- 
| SZ%% a REFERE SI§|biane i tym podobne nieczystości cery, ale pasta ta nadaje zarazem twarzy świeżość i delikatność, przez 
; „EE sas 37 ES ni| co nawet najbardzićj piegami zeszpecona twarz już po niejakim czasie zyska całkiem odświeżoną postać, 
A | zgod GS RZE N EIR |czego nie można uzyskać żadnym innym, jakiebądź GE nazwisko mającym, środkiem upiększenia, jak tylko 
| JEG SA SEMI |e ko wyłącznie uprzywii. Flora-Pa- Di stą do upiększenia twarzy. Skutek do 
e ES PERE awy |tego stopnia jest poręczonym, że w razie nieskute- ; a CZNOŚCI pieniądze zwrócone zostaną.-- Przesylka za 
pa” a= SSeS eF s ,.|H|zaliczką pocztową. — Cena słoika 1 złr. 50 cent. f f T Fabryka i główny skład u ENGELA i MRA- 
| Fa a R wóEroAz||| RIEERA w MWiedniu, Gpernring SA. do- 7 i ES A kąd należy adresować wszelkie zamówienia i zapytania. 


(546-11-12) 


OC OCOGOGOGOGOCOGOGOC CAC COCO COCO CCC 


C 


Edykt 


C. k. Sąd Krajowy we Lwowie po- 
daje, do publicznej wiadomości, iż na 
prośbę Kuratora zakładu ubogich i sie- 
rot w Drohowyżu fundacyi ś. p. Sta- 
nisława hr. Skarbka dozwoloną została 
celem wydzierżawienia należących do 
tej fundacyi dóbr Rozniatow i Duba 
wraz z prawem propinacyi, dochodem 
z młynów i gorzelniami na lat 9, mia- 
nowicie na czas od 1go czerwca 1873 
do ostatniego maja 1882 przez publi- 
czną, lieytacyę w drodze ustnych lub 
pisemnych ofert, publiczna licytacya pod 
przedłożonemi warunkami, i do przed- 
sięwzięcia takowej wyznacza się dzień 
sądowy 27 czerwca 1872, o 10tej 
godz. przed południem. Cenę wy- 
wołania rocznego czynszu stanowić bę- 
dzie kwota 9,500 złr. w. a., a: każdy 
chęć wydzierżawienia mający obowią- 
zanym będzie przed rozpoczęciem licy- 
tacyi złożyć w gotowiźnie tytułem wa- 
dyum kwotę 950 złr. w. a. Przyjęcie 
lub odrzucenie rezultatu tej licytacyi 
zastrzeżonem jest radzie administacyj- 
nej i Kuratorowi wyżej wspomnionego 
Zakładu. 

Dalsze warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w Registraturze Sądu kra- 


jowego, tudzież w centralnej admini- 
stracyi Zakładu Stanisława hr. Skarb- 


ka we Lwowie i w Zarządzie dotyczą- 
cych dóbr w Rozniatowie. 
Lwów d. 3 czerwca 1872 r. 
Z c. k. sądu krajowego. 


Karol Friedieim 


zegarmistrzjj 


w Barałowie. 


Zakupiwszy osobiście od nacelniej- || 
szych fabrykantów za gotową zapłatę || 
znaczną ilość zegarków kieszonkowych ||] 
złotych i srebrnych w najrozmaitszych |. 
kształtach i gatunkach, zegarów pary- |] 


skich brązowych i marmurowych, ze- 
garów pendułowych, zegarów amery- 


kańskich, zegarów ściennych gospodar- | > 


skich i budzików francuskich, jestem 
w możności wytrzymać wszelką kon- 


kurencyę i sprzedaję takowe po cenach 


najtańszych. : 


Urządziłem także moją pracownię ; 


podług najnowszego systemu, zaopa- 


trzywszy ją w najnowsze przyrządy i|8 


przybory ułatwiające szybką i dokła- 
dną naprawę zegarów i zegarków. 
MEE Otrzymałem również także wiel- 


ki transport zegarów kieszonkowych ||. 


metalowych, remontoarów najlepszego 
gatunku. (896-8-10) 


Wszelkie zamówienia zamiejscowe u- ; 
TĄ | skuteczniam szybko i dokładnie jakoteż | 
j|reperacye przyjmuję i odsyłam pocztą. | peawarssswiwziia 


I2 Bielsko-Bialskie 
ję Towarzystwo gazowe. 


Dwunaste zwyczajne walne Zgromadzenie 

Ë do głosowania uprawnionych Akcyonaryuszy, odbędzie się w P0= 

i% miedziałek dmia 22 Lipca 4872 r. wieczór o godzi- 

nie 7éj w Bielsku, w domu gościnnym „zur Nordbahn*, na którym 
stosownie do statutów rozbierane będą: 


e 


do końca Czerwca 1872 r. 
2) Oznaczenie dywidendy. 
8) Wybór dwóch rewizorów. 


dna osoba mieć nie może. 


należy. 


których po odbytem Zgromadzeniu 
napowrót wydane zostaną. 


OCH 


(1156-3-). - 


| KOMISYA WYSTAWY 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za czas od 1 Lipca 1871 r. 


4) Sprawozdanie Dyrekcyi co do uskutecznionych nowych budowli 

w zakładzie gazowym w roku 1871/2. 

5) Te wnioski pojedynczych akcyonaryuszy, które 8 dni przed ze- 
- braniem się postawione będą. 


Wyciąg ze statutów: 
§. 25. Na walnem zgromadzeniu mają tylko. ci akcyonaryusze głos, 
którzy przynajmnićj 5 akcyj na imię swoje opiewających posiadaja. , 
Każde 5 akcyj daje prawo jednego głosu, więcój niż 10 głosów je- 


Każden do głosowania uprawniony. akcyonaryusz mocen jest, innego 
prawo głosu mającego akcyonaryusza do oddania, swego głosu upoważnić. 

§. 26. Kto albo sam osobiście albo przez pełnomocnika głosować 
chce, winien przynajmnićj 8 dni przed zgromadzeniem złożyć swe akcye. 
do kasy Towarzystwa — lub udowodnić, że odpowiednia statutom ilość 
akcyj za niego do kasy publicznój lub u notaryusza deponowaną zosta- 
ła — w którym to razie kwity depozytowe w. kasie Towarzystwa złożyć 


Na złożóne efekta wystawione. 


PYPĘP$YYRĘYRYĘŁĘ-MESPPRREYWAWY 


ŁA. 


rolniczo-przemysłowej | 
w TARNOWIE, 
zawiadamia, iż Biuro pomieszczeń (kwater- 
nicze) dla wystawców i odwiedzających 
Wystawę, znajduje się ww Tarnowie 
w gmachu teatralnym, wim- 
smości p. Sebesty — dokąd intere- 
sowani zechcą się wcześnićj listownie lub 
osobiście zgłaszać. (1110-2-3) 


EAU TONIQUE 


P Pa. DICQUEMARE 
CHEMIKA wPARYŹU 
i ROUEN. 
Wzbudza porost włosów. 
Spędza łupież na głowie. 

Zapobiega siwiżnie. 
Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- |ý 
l skiego pod Koroną w Rynku gł. iw głównych: |Ę 


składach perfum. (383-8-24.) 


2 a 


Prawdziwe 


m m i m ) 
Pigułki Morisona. 
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszeza- 
jących krew we wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. | ą (9-26-52) 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
kw głównym. 
A r 


PE 


Zgryzota i nędza 


p zatruwaly życie moje, albowiem, f 
|| troski gnębiły mnie ciężko. — {i 
| W tem utrapieniu udałem się w f 
| nadziei poprawienia losu do 


Profesora matematyka 


"R. von Orlice, 


| w Berlinie, Wilhelmstrasse Nr. 5. A 


Upraszając go o radę, w skutek f 
tego otrzymałem od niego 


 Instrukcyę gry loteryjnćj; 


za pomocą którćj już w bardzo 
krótkim czasie wygrałem 


Terno? 


| Obecnie panuje w domu moim § 
c ag” Szczęście i pokój "BE 


„Połową wygranego Terna porato- | 


| wałem 70: letnich rodziców moich, R 
M radości ich trudno opisać, a jedy-' 
ne ich słowa: 


Z, z yo Nee 
„Zapłać mu Boże! 


(945-3-8) 
Bernard Fiedler 
majster stolarski. 


Riezenheim 


Q Ą 


Dyrekecya. 


A 
4 


będą „dowody odbioru, za zwrotem 
akcye ‚lub: inne złożone dokumentą 
(1154-3-3) 


EEEE 


2 


U S 


[O 


Cyrk konnych popisów: Włocha Sidoli 


Dziś we Czwartek d. 20 Czerwca 1872 r. . 
wielkie wspamiałe 
Przedstawienie 
wyższéj szkoły jeżdżenia konno, tresury koni, lino- 
skoctwa, gimnastyki i pantomin. 


Otwarcie kasy o:godz: 7. — Początek widowiska o g. 8. 


Odpowiedzialny Rządzea Drukarni Józef Łakociński 


Szczegóły przedstawią afisze. 


